Ceny ogłoszeń 
za wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szycia. tabelarycz- 
ne 50 proc., a Świą* 
teczne 25 proc. dro- 
żej. Drobne ogło-: 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za Wy- 
raz. Najmniej I al. 
Konta czekowe 304. 247 
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spalenie Książek autorów żydowskich 


„Kończy się epoka inielektualizmu żydowskiego“. 


BERLIN, 11. 5. PAT. W środę 
około północy odbyło się na placu 


Operowym w Berlinie zapowiedzia 


ne odawńa  spałenie pierwszej 
partji książek autorów żydowsiach, 
znajdujących się na czarnej liście 
partji narodowo - socjalistycznej. 
Na oświetlonym reflektorami 
placu ułożono stos książek, dookoła 
którego zebrały się wielkie tłumy 
widzów. Po wykładzie inauguracyj- 
nym nowego profesora pedagogiki 
politycznej na uniwersytecie berlin- 
skim Baumlera., który mówił m. ia. 
o znaczeniu powszechnej służby 
wojskowej i konieczności nawiąza- 
nia przez młodzież akademieką do 
tradycji żołnierskiej, organizacje 
studenckie ruszyły pochodem na 
plac Operowy i złożyły na stosie nie 
gione przez siebie pochodnie. Zkolei 
nastąpiło spalenie około 20 tysię- 
ey książek. 
Do zgromadzonych przemówił 
„ainieter TARTES y Goebbels. pod 
kreślając, że kończy się epoka intele 
ktualizmu żydowskiego. Dzisiejsza 
manifestacja oznaczać ma zawale- 
nie się duchowych podstaw republi 
ki listopadowej, Sutro zaś z tych 
gruzów podnieść sie *:2 nowy duch 
narodowego socjal: thu- 
Podobne akty spalona książek, 
zamieszczonych na indeksie, odbyv- 
ły się w szeregu wielkich miast p:o 
wincjonalnych, m. in. w Monach- 
jum, Królewcu -i w Frankfurcie 
nad Menem. | 
`- Wczorajsze „Auto da fe“ w Niem 
czech opisują szczegółowo korespon 
denci pism francuskich, wyrażając 
zdumienie z powodu tych niepoczy* 
talnych aktów. 
Korespondent berliński „Le Jeur 
nal“ (pismo, któremu, jak -wiadorio, 
odebrano debit w Niemczech) pod- 


WIELKA POWÓDŹ NA WIŁEŃ- 
SZCZYŹNIE. 
Zalane miasteczko. Zniszczone zasiewy 


WILNO, 11. 5. (PAT) Donoszą 


4 Mołodeczna, że wskutek  olbrzy- 
miej ulewy i burzy, jaka dnia 8 b. 
m szalała nad gminami "b: 
lebiedziewską, wezbrały wody tam- 
tejszych rzek ìi nastąpił wylew. 
Powodzią dotkniętych zostało kilka 
miejscowości. .- 

W miasteczku Lebiedziew. poto- 


ki wody uszkodziły bruk na ulicy : 


Wileńskiej, przerywając 
kację. 3 ZA) 
W niektórych miejscach na tere 


komuni- 


nie gminy bienickej wody _części0- 


wo zmyły zasiewy polne 
nia —— 

100.000 DOLARÓW. NA WYKUP 
MAJĄTKÓW. POLSKICH DLA 
LITWINÓW. 

WILNO. 11.5.  Otrzymaną tu 
ścisle wiadomości, że komitet Htew 
ski w Wilnie otrzymał z Kowna 
100.000 dolarów na żakupno nieru- 
chomości na Wileńszczyźnie z rąk 
polskich w ręce litewskie 


kreśla m. in. szczególną atmosierę 
mistyczno militarną w jakiej öd- 
bywał się „obrząd* palenia książek. 
Narodowi socjaliści — pisze kore- 


spondent — w ten oto sposób uzur- 


pują sobie prawo oceny najwynit. 
niejszych dzieł, przetłomaczonych 
na różne języki, dzieł uczonych : pi 


Maja 1933 o godzinie 9 rano. 


( 


ś. i p. BB 


TEODOR MIKE 


Długoletni pracownik Tow. Sosnowieckich Kopalń 
i Zakładów Hutniczych Sp. Akc. 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zmarł w dniu 10-90 
Maja 1933 r., przeżywszy lat 58. 

Eksportacja Drogich nam Zwłok ze Szpitala Kasy Cho- 
rych „Saturn” do Kościoła Parafjalnego N. M. P. w Sosnowcu, 
nastąpi dn, 12 V. 33 o godzinie 13, a następnie na cmentarz 
miejscowy, wyprowadzenie tegoż dnia o godzinie 16.. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedziałek, dn. 15 


i smutnych tych obrzędach zawiadamiają :Ķrewnychb, 
Przyjaciół i Znajomych pozostali w nieutulony n żalu 


Masy kawale 


sarzy, których rozgłos 
daleko granice Rzeszy. 

Najciekawszem jest to, że „Anto 
da fe“, bardziej symptomatyczne, 
niż symboliczne, uważane jest przez 
jego organizatorów jako jeden z 
najwymowniejszych objawów nowe 
go ducha odrodzenia narodowego. 


przekracza 


GEN. GÓRECKI U PREZYDEN- 
TA ROOSEVELTA. 
WASZYNGTON, 11.5. .PAT. 
Wczoraj rano przybył do Waszyng 
tonu gen. Roman Górecki. Gen. Gó 
recki przyjęty został w towarzy- 
stwie ambasaroda Patka na audjen 
cji w Białym Domu, a następnie 
złożył wizytę sekretarzowi skarbu. 
W godzinach popołudniowych gen. 
Górecki złożył wizytę gen. Perslun 
gowi, wieczorem zaś dokonał Wru- 
czenia uniwersytowi w George- 
tówn medalu Fidacu. 
——00()0— 
AMBASADOR CHŁAPOWSKI 
U MIN. BONCOURA. 


PARYŻ, 11. 5. PAT. | Minister 
spraw zagranicznych Paul Boneour 
przyjął dziś popołudniu ambasadora 
polskiego Chłapowskiego, a naste!! 
nie ambasadora Włoch. 

-—00v 

GANDHI UMIERAJĄCY. 

LONDYN, 11. 5. Z Bombaju do: 
noszą, że stań zdrowia Gandhiego 
wzbudza wielkie obawy.  Wezoraj 
wieczorem Gandhi był niezwykle 
osłabiony i mówił głosem zaledwie 
dosłyszalnym. Lekarze obawiają się 
śmierci Mahatmy.  Gadbi jednak 
jest usposobiony optymistycznie i 
wyraża nadzieję, że zdoła wytrzy- 
mać głodówkę. 


rji japońskiej 


zbliżają się gwałtownie do Pekinu. 


ZAJĘCIE MIASTA SPODZIEWANE JEST LADA GODZINA. 


LONDYN, it. 5. (wł.) Z Dale- 
kiego Wschodu napływają wiado- 
mości e wielkich postępach ofensy- 
wy japońskiej. 


Pożegnanie pik. Prysiora 


"NOMINACJA p. K. SIEDLECKIEGO 


WARSZAWA, 11.5. Dzis 
przed południem w prezydjum ra 
dy ministrów odbyło się pożegnanie 
ustępującego premjera Prystora 1 
powitanie nowego premjera, p. Jẹ 
drzejewicza. Do obydwu wygłosił 
przemówienie wiceminister Lechni' 
eki. 

Imieniem urzęđników dyrektor 
biura prawnego p. Paczoski poże- 
gnał p. Nadkoniecznikoffa, który o 


r yi ELANA OREW WIĄC O NZ ET) ESY. 


Japończycy rzucili w lukę wy- 
łamaną we froncie chińskim na rze 
ce Luan, znaczne masy kawaler ji, 
popieranej leznemi eskadrami pla- 


| RTTUTTRZACZEE E A T SZARY DE 


bejmuje tekę ministra rolnictwa. 

W południe premjer Jędrzeje- 
wicz złożył wizyty marszałkowi sej 
mu p. Świtalskiemu i marszałkowi 
senatu p. Raezkiewiczowi. 


Jak się dowiadujemy nominacja 
generalnego sekretarza BB. p. Krzy 
sztofa Siedleckiego na podsekreta- 
rza stanu prezydjam rady mini- 
strów ma być załatwiona na najbliż 
szem posiedzeniu rady ministrów. 


Z powodu zlej pogody 


kpt. Skarżynski lądował w drodze 
do Rio d- Janeiro 


LONDYN, 11. 4. Z Rio de Jane- ` 


iro donoszą, że kpt. Skarżyński z po 
wodu złej pogody. zrezygnował z čal 
szego. lotu i wyłądował o godz. 6 qr. 
czasu Środkowo - europejskiego w 
Caravellns. 

Start do dalszego lotu do Rio 
de Janeiro nastąpić ma 12 bm. rano 


CARAVELLAS, 141. 5. 
Kpt. Skarżyński odleciał 


(wÈ) 


dzis 9 


„godz, 19.45 do dalszego lotu do Rio 


de Janeiro. 

W stolicy Brazylji oczekują z 
niecierpliwością przylotu dzielnego 
lotnika. 


toweów. W ślad za kawalerją posu 
wają się batatjony piechoty na s 
mochodach. Opór. chinczy ku 4 
likwidowany niezwykle szybko. a 
na tyłach armji chińskiej szerzy 
się popłoch i zamieszanie. 

Pod miastem Yung - Ping roze- 
grała się krótka, lecz niesłychanie 
„mordercza bitwa, w czasie której 
dochodziło kilkakrotnie do starć na 
bagnety. 

Po kilkakrotnych szturmach i 
zawziętej walce wręcz, W której 
żołnierz chiński okazał wysokie za 
lety bojowe,  japończycy, dzieki 
swej znacznej przewadze liczebnej. 
przełamali chińskie linje obronne ? 
` zajeli Yung - Ping. 

— Zajęcie Pekinu oczekiwane jest 
nieledwie w najbliższych godzi: 
nach. ; 


PORNEA 


OSOBNIK, ZAJMUJĄCY SIĘ 
PROPAGANDĄ. 

LONDYN, 11. 5. PAT. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu izby gmin mi- 
nister Gilmor zasypywany był py 
taniami w związku z wizytą hitle- 
rowca Rosenberga. Kilku deputo- 
wanych zap; ało dlaczego Rosen- 
berg, osobnik / zajmujący się p10: 
pagandą został ` wpuszczony do 
Anglji, po--zas gdy Trockiemu i in 


nym komis..:om odmówiono Wiz 
wjazdowych 


"ra 


aa Pr A 


Str. Ż. 


M. Kantor-Mirski. 


skimi państwami centralnemi była 
bitwa, stoczona przez II Karpacka 
Brygadę pod Rarańczą w dniu 15.I1 
1918 r. z wojskami austrjackiemi. 
Konsekwencją tej bitwy było prze- 
bicie się przez front II Brygady w 
sile 1500 żołnierzy i 100 oficerów 
z brygadjerem Hallerem na czele. 
Ta garść sząleńców II Brygady, 
o której Ś. p. T. Hołówko powiedzial, 
że reprezentowali nietylko wzór 
świetnego, karnego żołnierza, lecz 
przedewszystkiem żołnierza ideowe- 
go, który z własnej woli poszedł bić 
się na ochotnika w imię Polski, — 
vo przejściu na teren rosyjski, zna- 


Jazłą „się w takiej. sytuacji, że .mu- ; 
„głałą ująć w swe dłonie ster historji. 


'W Ciężkie, wióżmieriie ciężkie bylo 


połóżenić tułaczej i szaleńczej. bry- 
gady. Pozbawiona dosłownie tabo- 
rów, żywności, pieniędzy, a co naj- 
ważniejsza amunicji (po bitwie pod 
Rarańczą i znalezieniu się na tere- 
nie rosyjskim, na jednego żołnierza 
przypadał zaledwie jeden magazy- 
tek nabojów karabinowych), zdana 
była na najgorsze. Sytuacja ze- 
wnętrzna była rozpaczliwie tragicz- 
ma, Teren, to wulkan bolszewicki, — 
ludność wrogo usposobiona i dosko- 
nale uzbrojona. Nadzieje na połą- 
czenie się z jakimkolwiek korpusem. 
polskim, padły w gruzy. Dowódca 
TJI korpusu generał Michaelis przy- 
jąl wysłanników brygady nieprzy- 
chylnie. Ta nieprzychylność i nie- 
dowierzaniće nam miały źródło w 


„tom. że my.byliśmy zwólennikami . 
- walki do upadiego z . Niemcami, 7aś 
korpusy polskie na tórehie rosy j- 


skim, za cenę powrotu do: kraju, 
dążyły do nawiązania stosunków 
z państwami centralnemi. 


Rachuby na przejście za Dniestr 
na teren rumuński zawiodły, bo Ru- 
munja zawarła pokój z państwami 
eentralnemi, które postawiły jej wa- 
runek rozbrojenia własnej armji, 
craz oddziałów polskich. 


Już się zdawało, że brygada nie- 
ma wyjścia, gdy oto zjawia się Ś. p. 
tT. Hołówko i przynosi w zanadczu 
Coś w rodzaju rozejm ze strony bol- 
szewików, którzy przyrzekają nte 
ńtakować, żądając w zamian zdjęcia 
przez oficerów brygady epołetów. 

Po tym fakcie pada postanowie- 
nie: trzeba maszerować za Dniepr. 
Nawiązano kontakt z II korpusem 
połskim generała Stankiewicza, sto- 
jącym w Sorokach na terenie ru- 
muńskim, któremu groziła w myśl 
warunków pokoju rozbrojenie. 


W pospiesznych marszach trwa- 
jących po 18 godzin na dobę, dotar- 
liśmy do Pampola. Zdeterminowana 
ra wszystko, brygada postanawia 
przeprawić się przez Dniestr wbrew 
woli posterunków rumuńskich. Pier 
wszą ofiarą „wykroczenia przeciw- 
ko warunkom pokojowym był piszą: 
cy niniejsze. wspomnienia. Siadłszy 
w łódź, sypnął się na prawy brzeg 
Dniestru: dostał się, choć na krótko 
w ręce wojskowych posterunków 
rumuńskich. 

W dwa dni później już cala bry- 
gada znalazła się w Sorokach, lecz 
tylko po to, aby za kilka dni wraz 
2 II korpusem przeprawiać się pod 
U(ekinówką z powrotem na lewy 
brzeg Dniestru na stronę  bolsze- 
wicką. 

Rozpoczął się dalszy marsz. W 
Łudze nastąpiła reorganizacja kor- 
pasa. General Stankiewicz i Glass, 

ołdując koncepcji zgody z Nien- 
cami, w chęci powrotu do damowych 
pieleszy, z garścią żołnierzy opusz- 


BOJ P 
Wspomnienia w 1 


Ostatnim etapem . toczącej sig 


„rozgrywki między Legjonami Pol- ręce Hallera. ` 


czają korpus, zdając “dowództwo w . 

W tym czasie spadają na LI Bry- 
gadę gromy ze strony Rady Regen- 
cyjnej, w postaai epitetów „banda 
bolszewicka, zdrajey* i t. d., — a 
równocześnie rozpoczyna się ze stro- 
uy wojsk niemieckich qacisk klesz- 
czowy. W dalszej drodze za Dniepr 
spotyka korpus już wszędzie od- 
działy pruskie, patrzące na niego 
wilkiem. 


Im bliżej byliśmy Dniepru, tem 
więcej Rada Regencyjna dążyła do 
zdobycia władży nad korpusem. Ja- 
kie sprężyny poruszano, czem grc- 
żono, „czerwonemu, dowódcy, kot- 


3D KAMOWEM 


-tą rocznicę 10 V. 1918 -- 


pusu, trudno sprawdzić, dość na 


„tem, że Haller uległ i poddał się 
„rozkazowi: generała 
głównemu dowódcy. wojsk polskich 


Osińskiego, 


na Ukrainie z ramienia Rady dzia- 
łającego. 


W tym momencie rozpoczyna stę 
uagedja II Brygady, złączonej 2 
TE Korpusem. Generał Osiński za- 
krania dalszego marszu i wyznacza 
korpusowi na postój rejon Kanio- 
wa, obejmujący miejscowości Potok, 
Kozin, Masłówkę, Stepańce i Jara- 
czychę. 

Zaledwie korpus rozkwaterował 
się, już bataljon pruski przemasze- 


vował przez Potok, zdążając na ob- 


-. Powrót do średniowiecza 


„Tempo“, dzienńik berliński po- 


:stẹepowo, zmienił swe oblicze jak 


większość pism niemieckich. ` Nie- 
tylko nie zdobył się oczywiście na 
potępienie tego co się dzieje pod rzą 
dami Hitlera, ale przeciwnie, najgo 
ręcej wychwala barbarzyńskie akty, 
rozgrywające się na ulicach Berli- 
na. - > ` z 
W. ostatnim numerze tego dzien- 
nika czytamy entuzjastyczny opis 
demolowania Instytutu naukowego 
Magnusa Hirschfelda w Berlinie. 
Instytut teń był poświęcony ba- 
daniom najrozmaitszych _ przeja- 
wów życia płciowego, ćo nie zgadza 


„się jakoby z „czystością“. hitlerow- 
ców. PEŁE ECETES SLI APC i PORZE DE? 


ane yCzystość* to "ma" polegać, jak 


wynika z pełnych zapału wynurzeń 


„TIempa', na okrywaniu wszystkie 
go co ma związek z życiem picio- 
wem, całunem tajemniczości, jak to 
czyniono w czasach Średniowiecza. 


„Tempo“ opisuje z lubością, jak 
to niemieccy studenci wyrzucili z 
gmachu całą obszerną bibljotekę, 
książki, tablice naukowe i obrazy, 
jak jeden z nich na znak symbolicz 
nego protestu porąbał figarę, będą 
cą upostaciowaniem jakiegoś środ- 
ka na wzmocnienie nerwów, jak na 
stępnie na gruzach urządzeń insty- 
tutu studenci wygłosili szereg prze 
mówień, miażdżących niewyrosłe z 
niemieckiego -ducha nauki takich u- 
czonych „jak Freud. . . . o. 


Gazeta nazywa te barbarzyńskie 
chem“ i przyklaskuje jej gorąco. 


Traba powietrzna o niebywałe! mocy 


PRZESZŁA PRZEZ TRZY STANY AMERYKI PÓŁNOCNEJ SZERZĄC 
ZNISZCZENIE, POŻOGĘ I ŚMIERC. 


LONDYN, 11. 5. Do pism an- 
gielskich napłynęły depesze, dono- 
szące o straszliwym orkanie, któcy 
dotknął stany Kentucky, północną 
Karolinę i Tennesy. Przez całą lą 
rozległa polać kraju przeszła trąba 
powietrzna o niesłychanej mo'y, 
która porywała całe domy, niszczy- 
ła olbrzymie obszary leśne, wywra 
cała i miażdżyła auta. 


W szczególności ogromnemu zui 
szezeniu uległo miasto Levingstone, 
w. którem już stwierdzono kilka- 
dziesiąt wypadków śmierci i ponad 
setkę wypadków ciężkiego. poranie- 
nia. 


Do tej pory nie ustalono jeszcze 
wysokości szkód materjalnych, jeńd- 
nakże sięgają one dziesiątków mil- 
jonów dolarów, gdyż całe dzielnice 
miast zostały zburzone, a z domów 
huragan zerwał dachy. 


Władza uruchomiły liczne od- 
działy wojska, które przystąpity 
do odgrzebywania gruzów. Straże 
ogniowe walczą z pożarami, «ur 
powiększają rozmiary katastrofy. 

Ze wszystkich stron nadjeżdżaj:, 
lotne oddziały sanitarne i polowe 
lazarety, które niosą nieszczęśliwej 
ludności pierwszą pomoc i dostar- 
czają żywności. 


Terorem i gwałtem 
hitlerowcy dążą do władzy 
w Gdeńsku 


POLICJA GDAŃSKA W SZEREGACH HITLEROWSKICH. 


LONDYN, 11. 5. „Daidy He- 
xałd*, posiadający z pośród pism ` 
angielskich najlepszą i najszybszą 
służbę informacyjną, podaje sensa- 
cyjną depeszę swego korespondenta 
z Gdańska, który donosi że w ostat 
nich dniach do Gdańska przybyło z 
Niemiec kilkanaście oddziałów sztur 


"mowych. M. in. miał przybyć sław- 


ny berliński szturmowy oddział 
morderczy „Mordsturm 33“, który 
jest wyspecjalizowany w  likwido- 
waniu przeciwników politycznych. 
Oddziały te mają być użyte -do 
przeprowadzenia kampanji wybor- 
czej do sejmu gdańskiego 

Zgodnie ze starem doświadcze- 


niem uzyskanem przy wyborach do 
Reichstagu niemieckiego, hitlerow- 
cy w wałce wyborczej stosują meto 
dy najdzikszego teroru. 

Korespondent agielskiego pis- 
ma podkreśla zupełną bezradność se 
natu gdańskiego, który utracił moż 
ność panowania nad sytuacją, gdyż 
cała policja gdańska należy do orga 
nizacji hitlerowskiej. Z tego też 
względu wszystkie akty  hitlerow- 
skiego teroru w stosunku zarówno 
do przeciwników politycznych, jak 
i do obcych narodowości, a  zwła- 
szcza w stosunku do polaków, są nie 
tylko tolerowane przez policję, ale 
nawet przez nią osłaniane. 
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sadzenie mostu „dnieprowegó pod 
, Czerkasami. W Mironówee wyrosłą 


jakby z pod ziemi brygada pruska, 


‘w Kaniowie znalazła się artylecja, 


u przeprawy pod Rzyszczewem tak» 
że artylerja it. d. i t. d. Pod koniec 
kwietnia wywiad. korpusu stwier- 
dził, że jesteśmy zupełnie otoczeni 
przez oddziały niemieckie, któcych 
liczebność sięgała 24.000 żołnierza. 
(W tym czasie II korpus liczył 7.069 
ludzi, w tem tylko 3000 bagnetów). 


W pierwszych dniach maja stan 
rzeczy był taki, że lada chwila spo- 
dziewaliśmy się ataku ze. strony 
niemieckiej. I -nie pomyliliśmy się. 
W dniu 6 maja o świcie padły pier- 
wsze strząły armatnie na rejon po- 
stojuskórpusujsc* © 00% 


i 


„W Kilka godzin później zjawił 


się w. dowództwie korpusu rotmistrz 
husarów śmierci Castellane, który 
w imieniu generała Zierholda przy- 
wiózł ultimatum, żądające złożenia 
przez korpus broni w ciągu 3 go- 
dzim 561 oset: 

Stanowcza, zimna i twarda od- 
mowa. Hallera, podziałała na parla- 
mentarza jak kubeł zimnej wody. 
Odjechał po to, aby za parę godzin 
przeprosić za pomyłkę, Hłumacząc 
się tem, że rozkaz tyczył się oddzia- 
łów ukraińskich. 

W kilkadziesiąt godzin: później, 
jrzewrotność i barbarzyństwo nie- 
mmieckie zajaśniały pełnym blaskiem 
Mimo przeprosin za „pomyłkę*, wv- 
korzystując nocną burzę, wśród 
grzmotu piorunów i ulewnego desz- 


ĉa, z 10 na' 11 maja, o godz. 4 rane 
zagrzmiały armaty niemieckie, a 
.trygada piechoty generała Zierkol- 


da, ruszyła do boju z II korpusem, 
wciągając do bitwy coraz to nowe 
oddziały różnych broni. 


Rozgorzała dwudniowa walka, 
straszna i zażarta, walka, w której 
żołnierzowi polskiemu nie chodziło 
o życie, ale o honor żołnierski. To 
też płon tej walki był straszliwy. 
W samym Potoku, w rejonie 15 puk 
ku strzeleów, którym dowodził pod- 
pułkownik Zając (dowódca 3 p. p- 
Leg. pol. a dziś generał i dowódca 
dywizji Śląskiej) padło około 20'u 
knechtów pruskich. Tutaj okrogna 
dzieło zniszczenia prowadzili kapt- 
tan Kwaciszewski-Śniadecko i po- 
rucznik Piwko (obaj oficerowie 
8 p. p. Leg. pol), wprost szalejąe 
ze swoimi karabinami maszynowy- 


mi. RZ 
" Piekła walki, jakie . rozgorzało 


na rynku w Potoku, nie zdoła opi- 
sać żadne pióro, tak jak nie odma- 
luje nikt przeokropnych scen bitwy 
w lesie pod Masłówką, gdzie oddzia- 
łami dowodził osobiście generał Hal- 
ier-Mazowiecki. (Tak jak wszyscy 
cficerowie brygady zmienili swoje 
nazwiska po połączeniu się z Il k ME- 
pusem, taksamo i gen. Haller zmie- 
nil nazwisko na Mazowiecki). 


W trzecim dniu bitwy, gdy już 
brakło amunicji, — połamano kara- 
biny, zagwoźdźono armaty i wszelki 
gprzęt wojenny, a żołnierz polski 
wyczerpany do ostatnich sił, poszedł 
w niewolę niemiecką lub rozprószo: 
ny po bezkresach Ukrainy oddał się 
pracy w P. O. W. Wschód, lub też 
dążył przeróżnemi drogami na Mur- 
mań., Kubań i Sybir, by zasilić od: 
działy polskie, tam się formujące. 


Bój pod Kaniowem, stoczony 
przez Korpus z wojskami niemiec- 
kiemi, stał się zwrotnym punktem 
w dziejach narodu i wałnie przy- 
czynił się do odzyskania Niepod: 
ległości. 


WŁAŚCIWY SPOSÓB OSZCZĘ- 
DZANIA. 

Każda gospodyni stara się dziś w 
swem gospodarstwie przeprowadzić jak 
najdalej idące oszezędności. Musi być 
jednak przytem bardzo ostrożna, gdyż 
często tani towar okazuje się bardzo 
kosztownym w nżyciu. Do takich arty 
kułów rależy w pierwszym rzędzie my 
dło. Mydło tanie. lecz mało wydajne i 
posiadające niewłaściwe składniki mo 
że wyrządzić wiele szkody. Przy kup- 
nie należy żądać jedynie mydła Jeleń 
Schicht, które wyrabiane z najlepszych 
surowców jest bardzo wydajne, a 
przez to naprawdę tanie. 


ż 


NA 
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z 
zabezpieczajcie się Kremem lub Olejkiem N IVEA 


Pierwsze ciepłe promienie słoneczne, — a już budzi się pragnienie, 
by mieć od słońca Sgorzáli cerę. Bądźmy jednak ostrożni! Skóra 
ad- swoją odporność przez noszenie odzieży 


nasza załraciła ponie 


lub Olejkiem Nivea. 


zimowa} | stała się dlałcgo zbył wrażliwą na działanie promieni sło- 
necanych. Należy węc ostrożnie zażywać kąpieli słonecznych i t.lko 
słopniowo je przedłużać, a przedtem starannie się nąfrzeć Kremem 
dne 'inne kremy i olejki polecane jako 
rzekomo „dak samo dobre” nie zastąpią Kremu ani Olojku Nivea, 
które jako jedyne na całym świecie zawierają Eucerył, na czem polega 
ich nadzwyczajne działanie. 
Krem Nivea: od zł. 0.40 do 2.60, | Olejek Nivea: zł, 1.00 2,00 i 3,00 


Produkt krajowy firmy: PEBECO Spółka Akcyjna w Poznaniu 


HAN 


Przeciętny obrót przedsiębiorstwa handlowego wynosi 200 złotych miesięcznie 


Nie ulega wątpliwości, 3ż na) 
bardziej zaniedbaną dziedziną nasze 
go życia gospodareżego jest handel. 
Słabość tego działu gospodarki na- 
rodowej, jego ubóstwo, = brak: spo- 
istości organizacyjnej i rozdrobnie- 


nie sprawiają, iż handel nie spełnia 
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swej roli twórczej w gospodarstwie 
społecznem, jako pośrednik między 
wytwórczością a konsumcją. We- 


- dług obliczeń dla r. 1929 dochód sro- 


łeczny z handlu stanowił zaledwie 
10 proe. ogólnego dochodu spolecz- 
nego Polski, a więc cyfrę stosuuko- 
wo niską. Równocześnie jednak licz- 
ba przedsiębiorstw handlowych, na- 
bywających świadectwa handlowe 
była znaczna, gdyż wynosiła 459.335. 


Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
suma obrotów handlowych wynosiła 
w r. 1931 — 10,5 miljonów zì., a licz- 
bę przedsiębiorstw handlowych 
przyjmiemy okrągło na 450 tys., to 
pa jedno przedsiębiorstwo handlowe 
przypadnie przeciętnie rocznie st: 


. ma obrotów, wynosząca. około 2.400 
oł, te j.200 zł. miesięcznie. Ile przy - 


tak szezupłych obrotach muszą wy- 
nosić zyski przedsiębiorcy, by umo- 
zliwić mu egzystencję? 

Oczywiście, że niepomiernie du- 
żo w stosunku-do obrotów. Całe 
społeczeństwo płaci zaś baracz za 
wadliwą organizację handlu. 

Liczby powyższe ilustrują sytu- 
ację w naszym handlu  wewnętr 
nym. Jego cechy charakterystyczne 
stanowią: ubóstwo kapitałowe, roz- 
drobnienie i zacofanie. Momenty ie 
sprawiają, iż większość  przędsię- 
biorstw handlowych ogranicza się 
u nas do roli towaru. Handel nie 
spelnia u nas naogół twórczej roli, 
Jaka winna stanowić jego istotę, a 
zarazem rację bytu. Rola ta polega 
Lormalnie na badaniu rynku, jego 
potrzeb, na przechowywaniu i udo- 
skonalaniu towaru, kształtowaniu 
produkcji, poszukiwaniu najbardziej 
udpowiednich pod względem jakości 
i ceny źródeł zakupu. Tych wszyst- 
kich zadań handel nasz nie spełnia 
bądź wcale, bądź też w niedostate- 
cznym stopniu. 

Lata ostatnie przyniosły jedynie 
pogorszenie w tej dziedzinie. Z jed- 
nej strony ogólna liczba przedsię- 
biorstw handlowych nie zmniejszy: 
ła się wiele. Świadczy o tem fakt, 
że ilość świadectw przemysłowych 
dla handłu, która wynosiła w r. 1926 
-— 415.815, a w r. 1928 — 465.956. ob 
riżyła się w r. 1930 do 455.261, a w 
r. ub. do 429 tys. Natomiast o pogor 
szeniu stosunków w łonie samego 
handlu świadczy fakt spadku ilości 
wykupionyeh świadectw przemy- 
slowych wyższej kategorji na rzecz 
świadectw niższej kategorji, tj. drob 
nego handlu. I tak przedsiębiorstwa 
pierwszej kategorji stanowiły jedy- 
nie 0,2 proc. wszystkich przedsię- 
stwa drugiej kategorji 6,8 proc., -- - 
trzeciej 40,8 proc. — czwartej 45,1 


' proe., — piątej a. 0,2 proc. b. 1,4 prce 


; przedsiębiorstw handlowych 


Ponieważ ogólna suma obrotów 
obni- 
żyła się według danych dla r. 1931 
o cale 30 proc. w porównaniu da vw. 


1928, a spadek ten przybrał jeszcze 
znacznie na sile w r. ub., przekracza 
jac niewątpliwie 40 proc., zaś liczba 
przedsiębiorstw handlowych obaiż 
ła się w tym samym czasie zaledwie 
o około 8.proc, wypływa stąd wmo: 
-sek logiczhy, 1ż nastąpił - znaczny 
spadek obrotów — poszczególnych 
przedsiębiorstw handlowych, co spe 
wodowało z jednej strony obniżenie 
rentowności handlu, jego dalszą pa- 
uperyzaeję. z drugiej zaś niewątpli- 
wie przyczyniło się do podrożenia u 
działu kosztów pośrednietwa hban- 
dłowego w cenie towarów. W ten 
sposób przesilenie zamiast przepro- 
wadzić sanację w handlu, ` naogół 
doprowadziło jedynie do pogorsze 
nia panujących w nim stosunków. 
Przyczyn krytycznej sytuacji 
kandlu w Polsce oraz jego wadliwej 
struktury szukać należy poza ogć!- 
nemi momentami, które  opólniły 
rozwój gospodarczy Polski (zabwry, 
utrudnienia rozwojowe, brak wła: 
snych kapitałów), także w pewnych 
specyficznych momentach natatry 
psychicznej. Tutaj „należy zaliczyć 


przyr 
KM z 


niechęć społeczeństwa do żawodn 
handlowego i nieuzasadniune spo 
łecznie niedocenianie jego wysokiej 
wartości gospodarczej i soejalnej. 
Dalszemi następstwami tego nasta- 
wienia psychicznego były:. zanik im 
cjatywy w handlu ) zatracenfe zin) - 
slu kupieckiego. 

To też obok braków organizacyj 
nych, oraz ubóstwa kapitałowego 
naszego pośredniectwt handlowego 
główne jego bolączki stanowi do dziś 
dnia brak dostatecznego przygcio- 
wania fachowego,  niewyszkolony 
personel, brak należytych tradyc -j 
handlowych, które nabywa się. przez 
ciągłość firm, przechodzących z po- 
kolenia na pokolenie. Ujemne cechy 
te łączą się niewątpliwie z dalszemi 
jak brak zrozumienia dla interesów 
; prawdziwego ducha kupieckicgo, 
które nakazują kupęowi na Zacho- 
dzie ńiejednokrotnie dokonywać sze 
regu tranzakcyj stratnych, bądź wy 
magających wielkiego wysiłku, nie- 
proporejonalnego do osiąganych zy 
sków, w imię racjonalnej pojętej re 

“klamy towarowej, 'orażew myśl zasa 


Jak dlugo jeszcze potrwa przymierze 
Hugenberga z Hitierem 


Sprzymierzeniec narodowych so- 
cjalistów — partja niemiecko — lu 
dowa — zmieniła na wniosek swoje 
g0 przywódey, Hugenberga, naz- 
wę. Odtąd zwać się się ona będzie 
„frontem niemiecko - narodowym“. 

Odrzucenie nazwy „partja“ i za 
stąpienie jej nazwą „iront“ ma tu 
swoje głębsze znaczenie, nietylko 
sens formalny. Partja Hugenberga 
nie była nigdy bardzo liczna, a te- 
raz, pod presją narodowych soeja 
listów, likwidujących pokolei wszy 
stkie inne partje, skurezyła się, całe 
grupy i organizacje np. brunświe- 
ka, przechcdziły do obozu triumfu 
jących hitlerowców. W tych warun 
kach Hugesberg wolał się pozl é 
nazwy i treści określenia „partje“ 
i zastąpił je określeniem front“. 
Front jżaknajszerszy, do którego za- 
prasza Hugenberg wszystkich Niem 


ców, zaliczających się do obozu kon’ 


serwatywnego i monarchistycznego. 
Hugenberg kładzie nawet specjalny 
nacisk na konserwatyzm swojego o- 
bozu, a czyni to z tych samych 
względów. dla których hitlerowcy 
podkreślaja teraz tak mocno swój 
rewolucjonizm. 

Paradoksalny fakt przymierza 
między konserwatystami a rewolu- 
cjonistami nadaje sytuacji w Niem- 
czech osobliwe i jedyne w swoim ro 
dzaju pietno. 

Jak długo jeszcze Hugenberga i 
jego obom? — zadaje sobie pytanie 
wielu polityków w Niemczech, wi- 
dzać niepowetrzymany pęd  hitle- 
rowców do opanowania wszystkich 
pozvcvi politycznych. społecznych, 
kulturalnych, sospodarezych w trze 
ciej Rzeszy. Dotychczas sadzono. iż 
Hugenherg bedzie się mógł oprzeć 
w razie potrzeby na organizacji 


Stabłhelmu, która pozostawała pod 
jego wpływem. Tymczasem hitle- 
rowcy, widząc dobrze niebezpieczeń 
stwo, jakie mogło im grozić ewentu 
alnie ze strony organizacji nawpół 
wojskowej, rozsadziłi ją od  we- 
wnątrz, przeciągnęli na swoją stro- 
nę głównego przywódcę  Stahlhel- 
mu — Seldtego, wysadzili oponnen 
ta — Disterberga i zrobili tyle, iż z 
szeregew Stahlhelmu rozpoczęła się 
masowa ucieczka pod , sztandary 
Hitlera. Tak więc Hugenberg pozo 
stał wodzem bez armji, rozbrojono 
go przed rozpoczęciem jeszeze : kio- 
ków nieprzyjacielskich. Tymczasem 
walczy on o swoje stanowisko w 
rządzie, o stanowisko ministrów ze 
swego obozu, których hitlerowcy z 
przyjemnością wyrzuciliby już za 
burty nawy rządowej. 

Jak długo więc jeszeze utrzyma 
się Hugenberg u władzy? Dotąd głó 
wną jego podporą był i jest prezy- 
dent Rzeszy Hindenburg, oraz b. 
kanclerz von Papen. Papen sam 
wpadł obecnie w niełaskę i podejrze 
nie u hitlerowców, nie liczą się już 
z nim zbytnio, czego jaskrawym do 
wodem była rewizja domowa, doko 
nana przez policje podezas nieobec 
ności Papena w Niemczech. 

Hindenburg dopomógł Hitlero- 
wi do „usadowienia się na koniu nie 
mieckim*. jak sie wyraził Goebbels. 
Ale ten sam Goebbels dodał: „ale jeź 
dzić potrafimy sami“. I w myśl tej 
zasady odsuwają teraz hitlerowcy 
od władzy wszystkich, którzy nie 
należą do ich obozu. Hugenberg trzy 
ma sie jeszcze ale na jak  dłngo? 
Sensacyjne aresztowanie dwuch wy 
sitnvch przemysłowców w Westfalii 
wróży rychłą rozprawę ostateczną z 
Hugehbersiem i jego partyzantami. 


dy „wielkie obroty — mały zysk“. 
Niepodobna rzucać kamieniami 
potępienia w cały nasz handel. Nie- 
wątpliwie: poczyniliśmy w tej dźie- 
dźimie pewne postępy, niewątpliwie 
istnieją chłubne wyjątki. ; Postępy 
te jednak są znacznie słabsze, anize: 
1: w innych dziedzinach, a w szcze- 
gólności w przemyśle — wyjątki są 
nad wyraz rzadkie. Przekonaliśmy 
się, iż bezzasadne twierdzenia, jake- 
hy nasz charakter narodowy nie na- 
dawał się do spełnienia funkcyj ban 
dlowych są całkowicie niesłuszne. 
Mimo tego jednak nie zdołaliśmy 
uczynić dostatecznych postępów w 
kierunku przetworzenia naszeg;) 
handlu od podstaw, unowoczećnie- 
nia go, podniesienia pod. względem 
iuchowym. : 
Momentem hamującyrm rozwój 
był tu niewątpliwie fakt, iż obcią 
żenia na cele publ. spadające na 
nasz handel były stosunkowo znacz- 
ne, a pomoc kredytowa płynąca z 
zewnątrz stosunkowo słaba.. Obcią- 


Zonia te były szczególnie dotkliwe 
ala przedsiębiorstw większych, pu:- 
wadzonych racjonalnie, prowadzi- 
cych księgi handlowe i utrzymują- 
cych większy aparat. Przedsiębior- 
stwa drobniejsze natomiast łatwiej 
unikały ciężarów publieznych, przy 
pomocy różnych metod legalnych i 
nielegalnych. Temu stanowi rzeczy 
niewatpliwie na przyszłość trzeba 
zaradzić. Jest to z jednej strony 
kwestja podniesienia _ moralności 
szerokich rzesz kupieckich, z dru- 
giej zagadnienie odpowiedniego 
skonstruowania naszego ustawodaw 
stwa podatkowego. Obok ulg w tej 
dziedzinie należy również w hojniej- 
szy niż dotychezas sposób przychic- 
dzić z pomocą kredytową tym przed 
siębiorstwom handlowym, które na 
to istotnie zasługują. : 

Pamiętać jednak należy, że dąże 
nia powyższe wydadzą jedynie wów 
czas pozytywne rezultaty, — a wiec 
doprowadzą do przetworzenia struk 
tury naszego handlu, do jego wzmoe 
nienia finansowego, do wytworz 
nia silnego handlu hurtowego i wiel- 
kiego poważnego detalisty, dadzą 
podstawy dla uruchomienia na więk 
szą skalę rodzimego prywatnego 
handlu zagranicznego, doprowadza- 
jąc do stworzenia tak nam brakują- 
cego typu kupca eksportera i imp 
tera — o ile towarzyszyć im będzie 
ze strony samego kapieetwa chęć do 
porzucenia przestarzałych, anachro- 
nicznych form i metod pracy. 

Zwiększenie ruchliwości i inicja- 
tywy kupieckiej, przyjęcie nowych 
metod propagandy i reklamy, przy- 
stosowanie się do nowych warun- 
ków rynkowych, podniesienie wy- 
szkolenia fachowego personelu, zlik- 
widowanie nadmiernego łańcucha 
pośredników w szeregu gałęzi — 
oto warunki, od których zależy 
uzdrowienie handlu. 

Bez zrealizowania tych  wstęp- 
uych poczynań wszelkie ułatwienia 
i ulgi wydać mogą jedynie nikłe i 
mało trwałe rezultaty. 

Dr. Roman Battaglia. 


Sig. 4 
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Starostwo grodzkie w Sosnowcu KRONIKA 


Przyjazd delegata wojewódzkiego — O naleźytą siedzibę 


Od dłuższego już czasu w sferach 
rządowych omawiana jest sprawa 
w yłączenia Sosnowca z powiatu bę- 
dzińskiego i utworzenia starostwa 
grodzkiego w Sosnowcu. 


Obecnie, jak się dowiadujemy, 
sprawa ta posuwa się naprzód. 


Do starostwa będzińskiego przy- 
byl delegat województwa kieleckie: 
go, który bada dokladnie, jaka ilość 
sefraw załatwianych przez staro- 
stwo Dędzińskie przypada na miasto 
Sosnowiec, a jaka na pozostałą część 
powiatu. 

Wedlug wyliczeń delegata woje 
wódzkiego 40 proc. spraw zalatwii- 
nych przez starostwo  będzińskie 
przypada na miasto Sosnowiec. Jest 
to bardzo duży odsetek spraw. Wy- 
liczenie to dobitnie wskazuje na kou- 


nieczność -jaknajszybszego: utworze 
nia starostwa: grodzkiego <w -Sos=. 


DOWCU. 

„Jednocześnie dowiadujemy * się, 
że istnieje projekt umieszczenia sta: 
rostwa grodzkiego w Sosnowcu w 
domach po byłej komorze celnej, 
przy uliey Kilińskiego. Projekt ten 
— zdaniem naszem — nie jest zbyt 
fortunnie pomyślany. Ani domy bo- 
wiem po byłej komorze celnej, ati 
też ulica Kilińskiego, położona w 
nader niefortunnym punkcie, okok 
linij kolejowych i parowozowni, 
żadną miarą nie nadają się na ulo: 


Ks. biskup Kubina 


i tow. „Saturn” 


'W 'ezasie-swej wizytacji pas:er-: 


skiej w Zagłębiu, ks. biskup Kubina 
wszędzie spotykał się z gorąeym 
przyjęciem, witany serdecznie i 
przez tych, którym los nie poskapi 
dóbr doczesnych i przez tych, dia 
których życie jest ciągłą męczącą 
walką o kawałek chleba. 


i 


W powitaniach i przyjęciach Do 
stojnego Gościa wiele było szezero 
Ści i choć nie zawsze i nie wszędzie 
z odpowiednim splendorem wystą- 

ić zdołano, bo to i ciężkie czasy i 
bd ogólna, to jednak zawsze i 
wszędzie ks. biskup spotykał rado- 
sne uśmiechy i otwarte serca... 

Innej nieco metody chwyciże 
się tow. „Saturn“. i 

Spodziewając się wizyty ks. bi 
skupa na kolonji robotniczej, odno- 
wiło na gwałt mieszkanie jednego 
z pracowników, p. Siemiona. Wsta- 
wiono podłogę, odnowiono okna, slo 
wem przeprowadzono kapitalny re 
mont. 

Ks. biskup na tym „budującym“ 
przykładzie miał się przekonać, “alk 
mieszkają robotnicy tow. „Satura“. 
Inne mieszkania w kolonji robotni- 
czej są zaniedbane.  nieodnowiote. 
Aby zareprezentować  jaknajlepiej 
wnętrze schludnego i świeżo: odno- 
wionego mieszkania, z polecenii 
jednego z dyrektorów, przy- 
niesiono do mieszkania dwie otoma 
ny i dywan. 

Mimowoli przypominają się slýi 
ne „potiemkinowskie wice“, oczywi 
ście w skarykaturowanej i jeszcze 
śmieszniejszej formie. 

Jeśli już tow. „Saturn“ choia 
ło oczarować ks. biskupa pozornyzn 
dobrobytem swoich robotników. to 
prosta uczciwość wobec Dostojnego 
Pasterza dyktowała.. odnowienie 
wszystkich mieszkań robotniczych. 

To co zrobiło tow. „Saturn“ jest 
ordynarnem wprowadzaniem w 
bląd ks. biskupa, a jednocześnie c- 
mieszaniem powagi wizytacji pa- 
sterskiej w opinii publicznej. 


starostwa grovzkiego 


kowanie tam starostwa. Tego ro- 
dzaju urząd, jak starostwo grodzkie 
wusi mieć siedzibę reprezentacyjną, 
a przedewszystkiem w odpowiednim 
punkcie miasta. 


Spodziewać się nałeży, że magi- 
strat Sosnowca zainteresuje się tą 
sprawą i postara się o to, aby przy- 
szłe starostwo grodzkie znalazło od- 
powiednie pomieszczenie. 


Wpływy się Kurczą... 


SPŁATA POŻYCZKI ULENOWSKIEJ I DALSZA REDUKCJA BU- 
DŻETU M. SOSNOWCA. 


W Sosnowcu bawił ostatnio de- 
legat banku gospodarstwa krajowe 
go, który z zarządem miasta ustalał 
spłatę zobowiązań miasta na rok 
bieżący, z tytułu pożyczki ulenow- 
skiej i banku gospodarstwa krajo- 
wego. Ustalono ostatecznie, że magi 
strat w b. r. spłaci bankowi 450 
tys. złotych pożyczki. 

W związku ze spłatą pożyczki 
zarząd miasta. przeprowadził 


alsze 


oszczędności budżetowe we wszy- 
stkich niemal działach. Budżet 
zmniejszony został o 150 tys. zło- 


ten ulegnie dalszej 


Ponowne aresztowanie oszusta 


O Jakóbie Josku — Frydmanie, 
dzierżawcy hurtowni tytoniowej w 
Dąbrowie pisaliśmy w EA 
miesiącu, że za dopuszczenie się ra 
dużyć podatkowych został areszlo- 
wany i osadzony w więzieniu 


Po niejakimś czasie Frydman 
został z więzienia zwolniony. 

Obecnie dowiadujemy się, że na 
skutek ustalenia dalszych nadużyć, 
Frydman został aresztowany po- 
nownie. 


Dziecko wypadła z drugiego piętra 


na bruk. - 


Wczoraj wieczorem w  Czela- 
dzi w domu przy ul. Przełajskiej 14 
wydarzył się tragiczny wypadek, 
który zakończył „się „Śmiercią. dwu- 
letniej „Heleny. Kasperczykówny. 

Babcia Helenki 70-letnia Marja 
Zasada bawiła małą, trzymając 
ją na ręku. 


W pewnym momencie staruszka 
wychyliła się z okna, a wówczas 
dziecko wysanęło się iejz rąki 


śmierć-na «MICJSCU. 14: 4 sa, 


spadło z drugiego piętra, ponosząc“ 


Rozpacz rodziców jest straszna. 


Wypadek ten wywołał zrozumia 
łe przygnębienie w Czeladzi. 
ż 


Bezpłatne szczepienie ospy 


Powszechne bezpłatne szczepie: 
nia ochronne przeciwko ospie na te 
renie Sosnowca zostaną przeprowa- 
dzone przez lekarzy miejskich od 
15 bm. do 3 czerwca rb. 


Dla dzieci szkół powszechnych 
szczepienia odbywać się będą w 
szkołach. Dla wszystkich innych o- 
sób — w miejskim ośrodku zdrowia 
(ul. Teatralna) od godz. 12 do 2.30 
popoł. Niezależnie od tego odbędzie 
się szczepienie dla dzielnicy Stary - 
Sosnowiec i Milowice w lokalu sztro 
ły nr. 14 (ul Podjazdowa 17) w 
czwartek dnia 18 bm. w godz. 3—5 
popoł.; dla dzielnicy Pogoń w loka 
łu szkoły nr. 7 (ul. Żytnia 12) w śro 


dę dnia 17 bm. w godz. od3 doń 
popoł.; dla dziełnicy Sielec - Kon- 
stantynów - Środuła w lokalu szko 
ty nr. 10 (ul. Okrzei 54) w poniedzia 
łek dnia 22 bm., w godz. od 3 do 5 
popoi. i dla dzielnicy  Modrzejów 
dnia 19 bm w kaneciarji dzielnico- 
wej przy ul. Dąbrowskiej w godz. 
od 3 do 5 popoł. 


Przymusowemu szczepieniu 6- 
spy podlegają: osoby i dzieci wszy 
stkie dotychczas nieszczepione, dzie 
ei w wieku przedszkolnym od łat 6 
(powtórne szczep.) i wszyscy miesz 
kańcy miasta, którzy w czasie ostat 
nich 5 lat nie byli szczepieni z do- 
datnim wynikiem szczepienia. 


Bólka dziedzica z wieśniakiem 


skończyła się poranieniem 


W dniu onegdajszym powstala 
bójka pomiędzy dziedzicem z Wierz 
chowia, gm. Cianowice, Władysł. 
Ślizowskim, a mieszkańcem tej wsi, 
Franciszkiem Szymurą, zakończona 
fatalnie dła p. Śłizowskiego. Spra 
wa przedstawia się następująco: 


Drogą polną, należącą do ma- 
jątku Ślizowskiego, szedł na swoje 
pole z motyką Szymura. Zobaczyw 
szy go Ślizowski zwrócił Szymurze 
uwagę, że drogą tą chodzić nie wol 
no. Zaczepiony odpowiedział, że 
zawsze tu chodził i chodzić będzie. 
Od słowa do słowa zniecierpliwiony 
Ślizowski uderzył Szymurę w twarz 
Szymura rzucił się na p. dziedzica 
z motyką i usilował go uderzyć. 
Rozpoczęła się bójka. bijący znaleź 
li się na ziemi, w trakcie czego Szy 


mura wyjął nóż z kieszeni i pechni 
nim niebezpiecznie Ślizowskiege w 
udo prawej nogi w okolicy pacl- 
winy. 

Rane zaliczył wezwany lekarz 
z Ojcowa, dr. Czyżowski do ciężkich 
uszkodzeń ciała. 

Szymura zbiegł, 


lecz drugiego 
dnia został ujęty. 


Pamiętaj, że 
PASZTECIARNIA „HYGIENICZNA”* 
KIELCE, DUŻA 19 
wydaje najsmaczniejsze obiady z 3-ch 
dań po 1 zł, 28 gr. 

—- Znakomite wędliny ua wagę — 
PIWO. — WINO. 


ls; redukcji i nie- 
wątpliwie magistrat sosnowiecki . bę 
dzie musiał ograniczyć swe wydat... 
ki do sutny dwóch mijonów złotych 


' Krak. 16.25. Tr. z Warsz. 17.55. Pro- 


. wiecz. występ znakomitych 


TSARSSZOKIA 


KALENDARZYK 
Dziś: Pankracego 


Maj 
3 Jutro; S$erwacego 
1 Wschód słońca: 4,2 
Piątek Zachód słońca: 19.19 


RADJO 


WARSZAWA. 
Pica ba 
40. Codz. Przegiąd Prasy Polska 
11.50. Kom. meteor. 11.57. Sygnał czasu. 
12.05. Program na dz. bież. 12,10. Płyty. 
38.20. Kom. PIM. 15.10. Kom. Państw. 
Inst. Eksport. 15.15, Kom. gospod. 15.25 
Chwilka lotn. 15.30, Chwilka morska. 
15.30. Płyty. 16.40. Odczyt Zagadnienia 
higjeniczne. 17.00. Trzeci konccert wy_ 
różnionych uczestników Polsk. Konkur 
su. 17.55. Program na dz. nast 18,00 O 
międynarodowym dniu szpitalnietwa 
12 maja. 18.10. Muzyka tan: 19.00. Roz 
maitości. 19.20. Przegląd pras. roln. 
19.80. Kobieta szuka pra 19.45. Pra 
sowy Dz. Radj. 20.00. Pogad. muz. 22.46 
Wiad. sport, 22.55. Kom. meteor. i kom. 
polic. 23.00. Muzyka tan. 


KATOWICE. 
Piątek, 12 maja 


1140. Codz. Przegłąd Pras. . Polsk, A 


„1158. Sygnał czasu z Warsz, 12 10. Płyty. . 


138.20. Kom. meteor. 15.00. Kom. od 
15.16. Tr. z Warsz. 15.35. Tte dE tad j 
zyczue, 16.09, Hejnał i pieśni majowe z` 


gram na dz. nast, 18.00. Tr. z Warsz 
19.00. Pamiątki polskie Cieszyna. 19.15 
Rozmaitości. 19.25. Kom. sport. - 19.30. 
Tr. z Warsz. i Wilna. 22.50. Program na 
dz, nast. 22.55. Kom, meteor z Warsz - 
23.00. Skrzynka poczt. w jęz france. 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 

W sebotę, 13 b. m. poraz ostatni da 
na będzie świetna komedja muzyczna 
w 4 aktach „On i jego siostra z udzia. 
łem całego zespołu. Humor, zabawne 
sytuacje i miłe piosenki oraz Świetna 
gra wszystkich wykonawców bawią i 
wywołują huczne eklaski na widowni. 
Ceny miejsce najniższe od 40 gr. do L% 
zł. Początek o godz. 8,30 wiecz. z 

W niedzielę, 14 bm. o godz. 836 
artystów 
sceny i ckranu Kugenjusza Bedo., No- 
ry. Ney, Wiktora Biegańskiego i Wła. 
dysława Grabowskiego w doskonalej 
sztućce w 3 aktach K. Niewiarowicza p. 
t: „Ludzie na sprzedaż”, Akcja sztuki 
rozgrywa się w Hollywood i przed- 
stawia przeżycia gwiazd filmowych. 

Ciekawy temat sztuki oraz doskona 
la gra ulubieńców publiczności składa 
ją się na interesującą całość. ; 

Bilety w cenio od 1 do 5.30 zł. sprze 
daje już firma WŁ Czechowski. 


Z KIELC. 
(k) $3-ietnia staruszka spłonęła 


żywcem. Onegdaj we wsi Dezyderów, 
gm. Chmielnik, wskutek wadliwej kon 
strukcji komina wybuchł pożar w za- 
budowaniach sakcesorów po _ Jamie 
Marcu Ogień zniszczył dom micszkał 
ny, stedołę i chlew, ogólnej wartości 
2.5000 zł. 

W czasie pożaru spaliła się Melena 
Makówka lat 90 matka Józefy Ma. 
rzec oraz kilka osób przy ratowaniu 
dobytku doznała ciężkich  poparzeń. 
ciała. 

(k) Aresztowanie sprytuego oszusta.” 
Wczoraj policja aresztowała sprytne- 
go i wyrafinowanega oszusta Stefana 
Grudniewicza, zam. w Kieleach przy 
ul. Dałokiej nr. 4, który pełniąc fank 
cję kierownika emaljerni i wytłaczar. 
ni szyldów emaljowanych iaż. Batna 
ra w Poznaniu — oddziału w Kielcach, 
uł. marsz Socha nr. 4, dopuścił się sze 
regu oszustw. 

Grudniewiecz w kwietniu br, ogłosił, 
że wakuje u niego kilka posad biuro 
wych, wskutek czego zgłosiło się do 
biura moe kandydatów od których 
Grudniewiez na conto przyszłej posa- 
dy pobierał kaucje w różnej  wyS9- 
kości, która przywłaszczył dla siobie, 
a posad nie udzielił . 

Dotychczas policja ustaliła, że ofia 
rami wyrafinowanego oszusta padli: 
Antoni Turliński, zam. we wsi Celiny, 
gm. Maleszowa ,pow. stopnickiego i 
Zygmunt Kociak, zam. w Kielcach, 
Grudniewicz za obiecanie posady po- 
brał od Turlińskiego 250 zł, a od Ko 
ciaka 50 zł. 

Grudniewicza przekazano do dyspo 
zycji władz sądowych. 


Nr. 130 


za O con A 


(k) Tania wycieczka do Gdyni dla 


inteligencji i młodzieży szkolnej. 
Prócz masowych wycieczek do Gdyni 
fi na morze polskie przeznaczonych 
wyłącznie dla drobnych rolników i ro 
potników w ceiach propagandowych 
iiga morska i kolonjalna urządza wy” 
cieczkę dla członków rekrutujących 
się z inteligencji pracującej i młodzie 
ży szkolnej w specjalnie na ten cel za 
mówionym pociągu, który wyruszy z% 
Radomia w dn. 30 maja rb. w godzi. 
nach popołudniowych. Pobyt w Gdyni 
łącznie z przejazdem w obie strony z 
miejsca organizowania wycieczki 0- 
kreślony jest na trzy doby. 

Program wycieczki obejmuje wy 
jazd na pelne morze i Hel, dokładne 


zwiedzenie portu i urządzeń porto. - 


wych, oraz miasta. 

Koszt udziału w wycieczce łącznie 
ze wszystkiemi przejazdami, noclega- 
mi i częściowem pożywieniem wynie- 
sie 20 zł. od osoby, płatne z góry naj- 
dalej do dn. 24 bm. włącznie. 

Zapisy przyjmują i informacyj U- 
dzielają członkowie oddz. kieleckiego 
ligi morskiej i kolonjaluej pp. Stani 
Sław Niziurski starostwo tel. nr. 2 
_ Edm. Padechowicz i Wacław Kwie- 
cień wydział powiatowy ul. Ks. J. Po 
niatowskiego 36, IL p. tel. nr. 45, w 80 
dzinach od 8 — 15 codziennie za WY- 
jątkiem świąt. 


—()0o— ś 
z SOSNOWCA. 


10-LECIE GIMNAZJUM ZRZESZE 
NIA RODZICIELSKIEGO w. SO. 
SNOWCU. 

W dniu 12 bm. gimnazjum meskie 
zrzeszenia rodzicielskiego obchodzić bę 
dzie 10-lecie swego istnienia, w dniu 
tym o godz. 8 wieczorem W teatrze 
miejskim odbędzie się uroczysta aka- 
demja (w programie „Bołesław Śmia. 
ły — Wyspiańskiego. 

W dniu następnym t. j. 13 bm. zz 
Wieczornica uczniow. w niedzielę zaś 
o godz. 11 będzie odprawione uroczyste 
nabożeństwo w kościółku kolejowym, 
poczem W gmachu gimnazjum ut. 
Dziewicza 4 nastąpi odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej. 


"Nie wątpimy, że, społeczeństwo mież . 


scowe doceniając należycie znaczenie i 
zasługi ważnej placówki społecznej A 
oświatowej liczną obecnością uświetni 
uroczystość. 


— 
(s) Osobiste. Zastępca kierownika 
wydziału śledczego w Sosnowcu 


pkom. Rardasiewicz wyjechał na 
urlop wypoczynkowy. 

(s) Wyjaśnienie. Wczoraj podaliśmy 
krótką wiadomość 0 uruchomieniu xop 
„Baśka. i 

Wiadomość ta była nieprawdziwa i 
ofiarą mylnej informacji padła cata 
prasa miejscowa. 

Kopalnia „Baśka“ nie została uru- 
chomiona jeszcze, choć uruchomienie 
jej przez syndyka masy upadłościowej 
— spodziewane jest niebawem. 


(s) Zebranie polityczne BBWR. w 
kinie „Palace“ w Sosnowcu. W niedzie 
lẹ w kinie „Palace* w Sosnoweu odbe. 
dzie się zebranie polityczne BBWR. 

Referaty wygłoszą: poseł Madeyski, 
p. Hoppe i p. Byczyński. 

Wstęp bezpłatny. 


(s) Do ochotników — założycieli 11 
p. p. Dnia 14 t. j. w niedzielę o godz. 9 
rano na boisku PW.i WF. w Sosnowcu 
odbędą się ćwiczenia warty honoro- 
wej. Komitet wzywa wszystkich zain te 
resowanych, aby przybyli punktual- 
nie. 

(s) Walne zebranie sprawozdawcze 
delegatów LOPP. Zagłębia, W dniu 26 
bm. o godz, 19 w lokalu komitetu okrę 
gowego LOPP. Zaglębia w Sosnowcu 
przy ul. Dęblińskiej nr. 1 odbędzie się 
walne zgromadzenie sprawozdawcze 
delegatów komitetów miejskich LOPP. 
Zagłębia z następującym porządkiem 
dziennym: Zagajenie i wybór przewo 
dniezącego i sekretarza „odczytanie pro 
tokułu z ostatniego walnego zgroma- 
dzenia, sprawozdania zarządu komite- 
tu okreg. za 1932 sprawozdanie komi. 
sji rewizyjnej, wybory uzupełniające 
do zarządu 4 członków i 2 zeztępeów, 
wybór 8 członków i 2 zastępców do ko 
misji rewizyjnej, wybór 2 delegatów i 
2 zastępców na walne zgromadzenie. 


„Expres Zagłębia” czyta codziennie około 45.000 ludzi 


Tydzień L.0.P.P. w Sosnowcu 


Komitet tygodnia lotniczego w 
Sosnowcu ustalił następujący pro- 
gram obchodu: 


W sobotę o godzinie 18 do Żl-ej 
drużyna instruktorów z udziałen: 
straży ogniowej z. muzyką na czele 
obwieści mieszkańcom Sosnowca 0 
rozpoczęciu uroczystości  tygodaia 
lotniczego. 

W niedzielę o godz. 9.30 msza 
św. w kościele parafjalnym, na któ 
rą komitet zaprasza wszystkie szko 
ły, organizacje i cechy ze sztandara 
mi. Po nabożeństwie formuje się po 
chód, który przejdzie ulicami Mała 
chowskiego i 3-go maja. Przy ply- 


„cie, Nieznanego Żołnierza . pochód. 
' zatrzyma się ti. delegacja komiteti 


złoży wieniec, 


poczem pochód się 
rozwiąze. 


Właściciełe sklepów proszeni są 
o udekorowanie okien wystąwo- 
wych chorągiewkami (w kolorach 
LOPP), które są do nabycia w le 
kału LOPP uł. Dęblińska 1 i w 
skłepie p. Kucharskiego (3 maja) 
po cenie 10 gr. za sztukę. 


W tygodniu będą urządzone dla 
dziatwy szkolnej poranki z wła- 
snym programem, poświęcone I. O. 
P. P. 20 maja odbędzie się pokaz 
gazowy, zorganizowany przy udzia 
le drużyn szkół Średnich. 


(W. tygodniu lotniczym odbędzie 
się również odczyt. R 5 


< 


Drugi dzień procesu 
nie rozwikłiał Pon Te zagadki morderstwa 


Zarówno pierwszy jak i wczoraj 
szy, drugi dzień rozprawy w proce- 
sie o zamordowanie rządcy Steciece 
kiego we dworze w Minodze nie 
rozwiązał zawiłej zbrodni. Mimo, że 
zbadano już 40 wezwanych świad 
ków, tajemnica zagadkowego mordu 
pozostała nadał w mrokach. Do wy 
świetlenia sprawy nie przyczyniło 
się nawet zeznanie podstawowego 
świadka oskarżenia Antoniege Ber 
nasia, który pierwszy wskazał na 
Łącznego jako na sprawcę zbrodni, 
również nie rozwiało wątpliwości, 
czy oskarżony winien jest winy 
czy też trzecią stojącą przed Są- 
dem w całym łańcnchu omyłek 0- 
fiarą. 


Zeznania Antoniny Barańskiej, 
która wygłądając z dworskiej pral 
ni jakoby widziała krytycznego wie 
czora skradającą się pod okna rzad- 
cy, Podobną do Łącznego Postać. 

Przeciwnie, Świadkowie, którzy 
w śledztwie obciążali oskarżonego, 
obecnie zeznają sprzecznie. Robi to 
niejednokrotnie wrażenie jakgdyhy 
się czegoś óbawiali. Sam właściciel 
majątku w Minodze p. Józef Skar- 
bek - Borowski prócz tego, że spało 
no mu stodołę i zabito rządcę, nic 
wiele zdaje się pozatem wiedzieć, 
mimo, że dla wyświetlenia. zbrodni 
sprowadził nawet prywatnego dc- 
tektywa. 

_ Sensację w sprawie budzi prze- 
dewszystkiem to, że dotychczas nie 
są wiadome pobudki, jakie skłoniły 


mordercę do zabicia rządcy Stecice 
kiego, który cieszył się w gminie i 
okolicy wielką sympatją i był przez 
ludność lubiany i poważany. 

Przewód sądowy trwał niemał całe 
dwa dni. Pod koniec mieli zeznawać 
członkowie najbliższej rodziny 0- 
skarżonego, którzy jednak rozcza- 
rowali żądne sensacji audytorjum. 
Korzystając z przysługującego im 
prawa, nie chcieli świadczyć. 


Popołudnit zabrał głos prokura?” 


tatg 


45.000 osób przeczyta i Twoje ogłoszenie 


i 


tor Ćz. Bulanda. /Wiążąc drobne 


szezegóły obciążającego oskarżone- 
go, prokurator podkreślil między 
innemi usiłne starania się oskarżo- 
nego wspólnie z wójtem gminy Ja- 
nem Gajkowskim do skierowania po 
dejrzeń na inne osoby. z których 
dwie były aresztowane i niewinnie 
sądzone. ; 

Aczkolwiek motywy zbrodni nie 
są sądowi znane, oświadczył proku 
rator, a jedynym powodem pozba- 
wienia życia  rządcy Stecieckiego 
może było tylko to, iż obawiano się. 
że wykryje sprawcę podpalenia 
dworskich zabudowań, to wszystko 
przemawia zatem, iź nikt inny tył 
ko Łączny jest jego zabójcą. 


W konkluzji swego przemówie- 
nia, prok. Bulanda domagał się jak 
najsurowszego wymiaru kary d'a 
wyrafinowanego mordercy, podkre 
ślając, iż wydarł on społeczeństwu 
prawego i pelnych zalet obywatela. 

Ogłoszenie wyroku nastąpi w 
sobotę o godzinie 1 popoł. 


Kolektura W. Kaftal i Ska ablężona. 


Ostatnie dni przed ciągnieniem I kla 
sy 27 Polsk. Loterji Klasowej, które 
rozpoczynają się już 18 bm. wybijają 
swoje piętno nn znanej w całym kraju 
kolokturze Kif:ala. W lokalu Kolektu 
ry W. Kaftai i S-ka w Katowicach, pa 
nuje gornczkowy ruch i prawdziwy ran 
na losy Szczęścia. Każdy kupuje losy 
w tej popularnej Kolekturze, robotnik, 
urzędnik, włościanin, dyrektor, wszys 
cy wierza, że kupno losu w Kolekturze 
Kaftała zapewni im lepsze jutro, wszy 
cy wierzą, że los szczęśliwych zdobyw.- 
ców miljona w ?% loterji, przepadnie im 
obecnie w udziale. W 26 loferji dziesiąt 
ki tysięcy graczy, przywykłych do ku- 
powania losów w ostatniej chwili 
przed ciągnieniem, zaskoczył nieocze- 
kiwany zupełnie brak losów tysiące 
graczy wyszło z kolektury Kaftala 2 
wiadomością niemiłą, że wszystkie lo. 
gy wysprzedane. Wobec tego w obeeuej 


loterji winni gracze łoteryjni dla uni 
knięcia tej niemiłej a więłce prawdo- 
podobnej ewentualności  zabraknięcia 
losów do 27 loterji, pospieszyć się z na 
byciem losu w  Kołokturze Kaftala 
gdzie popyt na losy rośnie z godziny 
na godzinę. 


To powodzenie losów Kolektury Ka 
ftala leży przedewszystkiom w zna- 
nym powszechnie fakcie, że w Kolektu 
rze W. Kaftal i S-ka padła w 26 loterji 
pierwsza i największa w dziejach łote 
rji klasowej. wygrana 1 miljona zło- 
tych, że tamże padają stale najwięk 
sze wygrane ra dziesiątki  miljonów 
złotych (największa premja 25 loterji 
na zł. 225.000, premja 238 loterji na zł. 
100.000). Leży zatera w interesie graczy 
loteryjnych nie odwlekać zakupu losu 
na ostatnią chwilę,lecz corychlej pospie 
szyć do Kolektury W. Raftala i Ska. 


(s) 10 tydzień lotniczy w 


komitecie 
Niemce. Komitet Niemiec, do którogo 
należą koła LOPP. kop. Kazimierz, Jul 
jusz i Jakób, oraz koła w Strzemieszy 


cach i Maczkach, z okazji 
LOPP. ustalil program obchodu: 14 b. 
m. Żwirki i inż, Wigury; popołudniu 
ra boisku w Niemcach zawody w mas- 
kach, wieczorem w Niemcach w kinie 
„Prowincja“, film „Patrol“ w Strzemie 
szycach w kinie „Paw“ film „Pogromey 
przestworzy“; w Pekinie w czytelni — 
odczyt z przezroczami p. insp. Dziobo 
nia. 

15 bm. w Niemcach w kinie „Pro. 
wincja* film „Patrol“ dla młodzieży 
szkolnej. 18 bm. w Maczkach pokazy 
przeciwgruźlicze i odczyt. 20 bm. w 
Niemcach w kinie  „Prowieja* film 
„Młode orły“. 21 bm. rano nabożeństwo 
w Kazimierzu i Maczkach; popołudniu 
na łąkach koło wiaduktu w Strzemie- 


szycach konkurs modeli latających po ' 


kaz obrony przeciwgazowej; -< wiecze- 
rem w kinie „Młode orły”. 


(s) Popularne pogadanki hiejenicz= 
ne. W miejskim ośrodku zdrowią i 0- 
pieki społecznej w Sosnowcu przy uł. 
Teatralnej Nr. 4 odbędą nastepujące 
pogadanki: 

Dnia 14 maja b. r. o godz. 1.30 br. 
med. M. Molicki: „O wodzie: rola wody 
w ustroju człowieka i w gospodarstwie 
domowem. Jakim warnukom w'"ra 
odpowiadać woda do picia. Naroje 
chłodząca: lemonjady, wody gazowo - 
owocowe. Czego konsument winien wy 
magać od sprzedawców napoi chłodzą- 
cych w interesie swego zdrowia“. 

Dnia 21 maja br. o godz. 1130 dr. 
Adam Bilik: „Co to jest krsywica, czy 
li tak zwana angielska choroba?*. 


(s) Szumowiny hułają na uł.  Wiej 


skiej: Qd jednogo z naszych qzytelni-,- 
ków otrzymaliśmy list dosadnie obraza ` 


jący nienormalne stosuuki ' panujące 
na ul. Wiejskiej w Sosnowcu. 

Ongiś spokojną ulica, obecnie wieczo 
rami jest terenom zebrań bandy wyro 
stków, którzy zaczepiają  przechod 
niów i doprowadzają do krwawo koń- 
czących się awantur. 

Władze policyjne winny zwrócić na 
tę sprawę baczną uwagę i nie dopuścić 
do dalszej samowoli krnąbrnych wyro- 
stków. ; 


00 + — 
Z BĘDZINA 


MŁODZIEŻ SZKOLNA W AKCJI 
TYGODNIA LO.P.P. W BEDZINIE, 


W niedzielę o godz. 9,26 rano zkiór. 
ka na placu „Sokola“, godz. 10 rano na 
bożeństwo w kościele i synagodze, g. 
11 rano pochód propagandowy ulicami 
miasta. W nabożeństwie i pochodzie 
woźmie udział: młodzież T oddziałów, 
delegacje 6 i 5 oddziałów, koła szkolne 
LOPP. organizacje harcerskie itp. Zo 
szkół średnich — hufce szkolne, organi 
zacje PW. i WF, orgaun. harcerskie, 
polskiego czerwonego krzyża, koła 
szkolne LOPP. Pozatem młodzież 
szkolna udziału w uroczystościach nia 
weżmie. 


Ponadto o godz. 1.30 popol. w Będzi ` 


nie, a dnia 21 bm. o godz. 2 popol. w 
Czeladzi urządzone zostaną pokazy ata 
ku gazowego. Zasłony dymne będę 
urządzone podczas pokazu ataku gazo 
wego, następnie zaś gazy łzawiące w 
b. nieznacznej ilości puszczane będą 
przy zakończeniu nokazu ataku ga70- 
wego. 

W czasie tygodnia urządzone będą 
we wszystkich klasach pogadanki na 
tematy LOPP. W dniach od 14 — 19 b. 
m. w sali posiedzeń b. rady miejskiej 
m. Będzina (dawniej dom. Piasta) urzą 
dzona zostanie wystawa. 

Dla każdej szkoły zostały ustalone 
nagrody za najlepsze wypracówanie 
na temat LOPP. 

Poranki dla młodzieży urządzono 
zostaną dnia 21 b. m. siłami młodzieży 
pod opieką nauczycieli. Lokale dla pe 
ranków komitet LOPP. ogłosi dodatko 
wo. 


Str. 5. 
| ROWERDZEZOZTN 


10-łecis . 


A c) BÓLE 


A 


Str. 6. 


(b) Sprawey kradzieży powędrowali 
do więzienia.  Onegdaj pisaliśmy © 
włamaniu się złodziei do mieszkania 
Fr. Dębińskiego ul. Kolejowa 39 w Bę 
dzinie. Łupem złodziei w tej kradzie 
ży była biżuteria, zegarki i 34 zł. go 
tówką. Poszkodowany obliczył straty 
na 300 zł. 

Zawiadomiona o kradzieży policja 
wszczęła energiczne dochodzenie, które 
po dwuch dniach zostało  _uwieńezone 
pomyślnym rezultatem. Mianowicie, ja 
ka'z Będzina. 
trzymani St. Gałązka i Zdzisław Kaw 
ka w Będzina. 

Na polecenie sędziego śledczego 0- 
sadzono ich w więzieniu. 


Z CZELADZI. 

(c) Odpust w Czeładzi. Przygotowa 
nia do odpustu św. Stanisława w Cze- 
Jadzi, przesuniętego z dmia8 na niedzie 
le trwają w pełni. 

Od tygodnia zjechały do Czeladzi 
cyrki i kramy, które zaległy rynek i 
plac przy ul. Mysłowiekiej Spodziewa 
ne jest przybycie  pozamiejscowych 
kompanij. W mieście panuje ożywiony 
rach. 

(ć6) Niwełaeja cmentarza.- W dniu 
dziśiejszyni komitet niesienia pomoc 
biednym i bezrokotnym wCzeladzi przy 
stępuje dò niwełaeji cmentarza przy: 
kościele. Dotycheżas były prowadzone 
roboty ziemne przy budowie schadów 
kościelnych. Bezrobotni odpracowywnu- 
ją pobieraną strawę w kuchni. 

S Z DĄBROWY. 

Pokost szybko schnący, farby. 
pendzle i lakiery poleca najtaniej 
skład apteczny S. MONETA, Dab- 
rowa Górnicza ul. Sobieskiego 29. 

(da) Wycieczka geologiczna. Sekcja 
geograliczno - przyrodnicza  nanczy- 
cielstwa w Dąbrowie. urządza dn. 15 
b. m. o godzinie 16-ej wycieczkę geolo- 
sgiczną na górę Zamkową w Będzinie 
pod kierownictwem dr. A. Piwowara. 
Zbiórka przy wejściu do parku. 

Goście z innych miejseowości Zagłę 
bia mile widziani. 

(d) Zebranie zw. pedof. rezerwy. 


Zarząd związku podoficerów rez. wW, 
Zagórzu wauwsadamia, że ”w=mntedzielę<0: 


godzinie 9 rano w lokalu własnym 
przy uł. Kościelnej odbędzie się zebra 
nie miesięczne członków koła z udzia. 
łem podoficerów rezerwy  niezrzeszo- 
nych. Na zebraniu omawiane będą 
między ińnemi sprawy związane z 
kwestią remontu lokalu. 

Podoficerowie rez. niezrzeszeni pro 
szeni są o okazywanie przy wejściu do 
lokalu swych książeczek wojskowych. 


manie 
I limarli 


XXXII. 

Podczas gdy w pałacyku na uli 
cy Saint - Dominique odgrywała się 
tylko co opisana scena, pani de Ga 
rennes z Filipem udali się na ulicę 
Bonaparte na czas jakiś przed go- 
dziną oznaczoną na zebranie się 
spadkobierców. Wezwani na dwuna 
stą przybyli o kwadrans wcześniej. 

Filip bardzo był blady. Rysy je- 
go wyrażały niepokój. 

Nie nie dozwalano mu przypusz- 
czać, żeby Raul miał już być uwię- 
zionym. Od rana, Juljan. Vendame 
chodził tam i z powrotem około pała 
eu przy ulicy Garanciere 


Około dziesiątej ujrzał wycho- 
dzącego wicehrabiego de Ckallin: i 
nie straciwszy ani minuty „uprze- 
dził o tem swego pana. 

A więc według wszelkich pozo- 
rów Raul swobodnie chodził po Pa 
ryżu, nie będąc wcale  niepokojo- 
nym. 

Baronowa więc z synem znajdo 
wali się u notarjusza Hervieux, 
który zajęty w swoim pokoju ukła 
daniem punktów jakiegoś kontrak 
tu ślubnego, nie mógł ich przyjąć 
natychmiast i prosił, aby zaczekali. 


> 


Kogo bić? 


Zawiła kwestja 


Góra do wieszania bielizny jest 
głównym źródłem nienawiści i kłó 
tmi sąsiedzkich. 

Albowiem póki człowiek nosi bru 
dną bieliznę, to nosi, ale gdy ją so 
bie wreszcie upierze, to chce żeby 
jak najprędzej wyschła. 

Również spór o „górę“ był przy- 
czyrią nienawiści między p. Andrze 
jem Włochaczem i jego sąsiadami, 
małżonkami Skowolskimi. 


P. Andrzej zaprzysiągł zemstę 
sąsiadom i długo się zastanawiał, 


jak ją urzeczywistnić. 

— Czy oblać ukropem Skoweol- 
ską — zastanawiał się, — czy Sko- 
wolskiemu uszkodzić rękę lub nogę; 


Po długich wahaniach zdecydo- 
wał, że ani jedno, ani drugie nie bę 
dzie dobre i że najlepiej będzie 
sprać synka Skowolskich, 10-letnie 
go Henryka. 


Caem się p. Andrzej kierował 


' przy powzięciu takiejsdecyzji: wysz 
ło na jaw dopiero przy: rozprawie w: < 


sądzie+grodzkim' gdzie p. Andrzej 


odpowiadał za pobicie młodego Sko - 


wolskiego. 


maro aaRS 
-- Dlaczego mając żal do ro- 


"piało, więnśzinae ORAS A Doa 
Sąd grodzki nie uznał tlumacze 


dziców, pobił pan ehłopea? — spy- 
tał sędzia. 

— Zaraz wysokiemu sądowi tę 
okoliczność wytłumacze. Mnie pań- 
stwo Skowolscy dosyć już krwi na 
psuli, tak, że się im mordobicie ucz 
ciwe należało. Ale nie wiedzialem, 
kogo z nich na zdrowiu uszkodzić. 
Bo do obydwuch, proszę sądu, nie 
miałem siły. 

Kwestja była, proszę sądu, trad- 
na. Bo, trza wiedzieć, że państwo 
Skowolscy tak się kochają, jak pies 
z kotem. 

Więe jakbym jego skrzywdził, 
toby ona miała frajdę. jakbym ją o 
kaleczył. to onby znów miał  ucie- 
chę. A ja, proszę sądu, żadnemu z 
nih przyjemności nie chciałem ro- 
Je. 

Dlugo kombinowałem, coby zro- 
bić, żeby obydwoje mieli zmartwie- 
nie i wykalkulowałem, że innej ra- 


«dy niema, tylko trza im dzieciaka 


sprać. : SY 
a- Dlatego niewinne dziecko. ucier 


są 
tee Gł 


nia p. Włochacza, za wystarczające 
i skazał go na tydzień aresztu. 


Powiedz mi, jak pachniesz... 


HITLEROWSKIE BZDURY O ZAPACHU. 


Instytut niemieeki badania rasy, 
uwzgłędnia w swym programie 
także kwestję powonienia. 

Literatura. hitlerowska, tycząca 
się owego sposobu rozróżniania lu 
dzi różnych ras, ma swój specyficz 
ny zapach, mniej lub więcej Ostry, 
który zawdzięcza dziedziczności, 0- 
raz środowisku w jakiem wyrósł. 
Fischberg dorzucił, iż najnieprzyje 
mniejszy zapach specyt. posiadał ją 
żydzi. Nawet woń wydawana przez 
ciało mirzyńskie, jest, zdaniem 
Fischberga, przyjemna wobeć . wo 
ni żydowskiej“.  Aryjczycy. tyka 
dlatego znoszą towarzystwo żydów, 
że ci perfumują się obficie (!) 

Inny eksperyment w kwestj: 
ras, Herr Ellis, zwraca uwagę mlo- 
dych niemeów, pragnących wstąpić 
w związki małżeńskie. na  kwestję 


zapachów. „Nie wiecie — głosi ów 
prorok — jak ciężko jest znosić aryj 
czykowi. zapach żydówki obok sie- 


wstają Z grobu... 


POWIEŚĆ. 73 


W samo południe starszy depen 
dent notarjusza wszedł da salonu i 
oświadczył im, że Hervieux oczeku 
je ich. 


Filip i jego mtka przez chwilę 


mieli nadzieję; Raula nie było do- 
tychczas. 

Notarjusz, grzecznie powitawszy 
nowoprzybyłych, zapytał: 

— Pan de Challins jeszcze nie 
przyszedł? 

— Nie, panie — 
pisarz. 

— To mnie dziwi... — rzekł Fi- 
lip — kuzyn mój zwykle nadzwy- 
czaj jest akuratnym. 

— Dotychczas spóźnił się dopie 
ro o pół minuty — rzekł pan Her 
vieux z uśmiechem — jeszcze to nice 
wielkiego., 

— Pewno zara przyjdzie... — 
rzekła baronowa. 

W chwili, kiedy wymawiała te 
słowa, drzwi gabinetu otwarły się i 
wszedł Raul. 

— Proszę przebaczyć mi to mi- 
mowolne opóźnienie — rzekł — 
ale to nie moja wina... Jechałem w 
powozie... Koń przewrócił się, ła- 
miąc hołoble. Musiałem dokończyć 


odpowiedział 


bie przez eałe życie“. 

Ciekawe jest w tym momencie 
przypomnienie studjum pewnego 
uczonego japońskiego Adaeiego- o 
zapachu europejczyków. 

Pisze on tam, że japończyk, prze 
niesiony w środowisko europejskie, 
z trudem wytrzymuje zapach, jaki 
go tam otacza. Japończyk przypisu 
je to faktowi, iż Europejczycy bar- 
dziej się pocą. niż. japończycy. 


W państwie Wschodzącego Słoń . 


ca nie lubią ludzi, którzy się pocą. 
Pocenie się uważane jest tam=po- 
prostu za. kalectwo. Kobieta japoń- 
ska, która się poci, z trudem znaj 
dzie męża. 

-Adachi twierdzi w zakończeniu 
swej pracy, że wszyscy europejczy 
cy bez względu na to, czy będzie to 
skandynaw czy włoch, pachną jed- 
nakowo. 

` Hitlerowcy mają widać czulsze 
nosy. Ozują to, czego wcale niema... 


drogi pieszo. 

— Jesteś pan zupełnie wytłuma 
czony, panie 
notarjusz — racz pan zająć miej- 
sce. Zajmijmy się więc naszym M- 
teresem. 

Raul usiadł obok ciotki. 


Pan Hervieux roz.łożył arkusz . 


papieru stemplowego, rzucił nań o- 
kiem i zaczął mówić. 

— Wartość z których się skła 
dała sukcesja ś. p. hrabiego Mak. 
symiljana de Vadans, nieodżałowa 
nego mego klijenta, reprezentują 


sumę siedmiu milionów, trzysta 
siedemdziesiąt siedem tysięcy 
dziewięćset dwadzieścia dziewięć 


franków, sześćdziesiąt centymów. 
Oprócz tego dwie nieruchomości 
stanowią również część sukcesji, 
mianowicie pałae przy ulicy Garan 
ciere, i majatek ziemski w Compie 
gne. Majatek i palac ocenione są 
każde w okragłvch  evfrach, po 
trzykroć stotysięcy franków. 

— (Ciotka moja życzy sobie, aby 
pałace przy ulicy Giarneiere wszedł 
do jej działu. Co do mnie wezmą 
majatek w Compiegne. 

— Wvbornie.—-rzekì notariusz 
— nie łatwiejszego jak to urządzić. 
Sukcesja podzieloną być ma na trzy 
CZĘŚCI... - 

— Jakto na trzy cześci! — zawo 
lata haronowa — wszak dwuch jest 
tvlko sukcesorów ia. jako siostra 
zmarłego. i mój siostrzeniec Raul, 
syn drneiei tego siostry 

= Pani baronowa zapomina, że 
pan de Vadans, oprócz dwuch 
sióstr miał jeszcze brata.. 


wicehrabio — rzekł- 


Nr. 1225 
produkowanych na podstawie HB 
zgłoszonego w Ameryce do patentu 

sposobu wytwarzania. 

EEEE ERS 

Z ZAWIERCIA. 
(z) „Święto Pracy“ K. P. W. Ognisko 
kolejowego przysposobienia wojskowe_ - 
go w Zawierciu urządza w niedzielę u- ` 

roezystość „świeta pracy“, 5 
Program uroczystości między inne- 

mi przewiduje: nabożeństwo, otwarcie 

i poświęcenie świetlicy, oraz otwarcie 

strzelnicy małokalibrowej. 


Czy wiesz, że KOMUNALNA 
KASA OSZCZĘDNOŚCI w Za. 
wiereiu przyjmuje na oprocon- 
towanie wkłady na książeczki * 
oszczędnościowe począwszy oil : 
jednego złotego? ia 


(zyPow. tatrzańskie w Zawiczcju, 04 T 


«było sie-walne zebranie. członków koła.: . 


tow. tatrzańskiego, na którem -preześ . 
kola adw. Jan Kazański wygłosił re_ 
ferat. p. t. „60-lecie istnienia polskiego 
towarzystwa tatrzańskiego", Po refera . 
cie wywiązała się dyskusja, w której. . 
brali udział wszyscy obecni. W. dy.. 
skusji podnoszono rozwój tej instytu.-. 
cji, która jest nietylko organizacją tu- 
rystyezną, ale także wiełtkim. warszta 
tem pracy społecznej. W końcu prze- 
wodniezący zebrania zawiadomił obec. 
nych o wycieczce do- Czechosłowacji, 
którą urządza oddział P. T. T. w Za. 
głębiu Dąbrowskiem w dniach 20 — 24 
maja rb. ć 
Wycieczka będzię jedna z najbar. > 
dziej interesujących, nie tylko ze wzglę _ 
du na piękno przyrody zwiedzanych u-.. 
roczysk, ale również z powodu nawią- 
zania łączności z miejscową ludności: 
pąlską i RZERKĄG OJ -S223 >=. ZĘ 
Do wycieczki tej mogą przyłączye 
się grupy wycieczek szkołnych pod kie 
nownictwem swoich profesorów.Koszta 
przejazdn tam i z powrotem wynoszą : 
dla członków zł. 11, dla nieczł. zł. 13.. 
Przejście graniey nastąpi na podsta- 
wie konwencji turystycznej. Bliższych 
informaecyj udzielać będzie zarząd ko_ 
ła do dnia 16 bm, w Zawierciu, ul. 8-g0 


maja 1. 


BAARLE TARI RE E ZUZP EE A ES OE 


— Gilberta... Nie, nie zapominam 
o tem wcale... Ale on umarł w Ame- 
ryce, osiemnaście lat temu... Nikt 
o tem nie wątpi. ŚĆ 

— Nikt o tem nie wątpi, ale nie ` 
tego nie.dowodzi — odrzekł notar- 
jusz. — Mamy tylko deklarację 
nieobeeności. lecz część nieobecne- 
go, będzie mogła być podniesioną 
dopiere po trzydziestu latach, od 
czasu zniknięcia. chyba jeżeli przed 
tym terminem złożony zostanie au- 
tentyczny akt zejścia... Pan Filip 
de Garennes, jako adwokat, wie o 
tem tak dobrze, jak i ja... 

— To prawda — odezwał się Fi 
lip — nie wiedziałem tylko, że nie 
ma dowodu śmierci mojo% wuja. 

— Niema go dotychczas. a  za- 
tem powtarzam, sukcesja dzieli się 
na trzy części... ZARA 

Baronowa z synem zamienili 
spojrzenia, w którym malowało się 
uczucie zawodu. 

Notarjusz zabierał się rzecz swo 
ją dalej prowadzić, gdy. zapukano 
z żywością do drzwi gabinetu. 

— Proszę wejsć — rzekł notar- 
jusz z gestem niecierpliwości. , 

Starszy dependent ukazał się z 
twarzą wzburzoną. 

— Co tam takiego? 

— Pan prokurator Rzeczypospo 
litej z szefem Bezpieczeństwa... 
Proszą o przybycie ich natych- 
miast pomimo wszelkich, chćby naj 
pilniejszych spraw — rzekł depen 


dent. 5 
d. e. n. 


Ste. 7. 


Ne | -->>zź>---,kk sn iii 


(zy można przedłużać bez ograniczenia 


Nr. 1305 


Z OLKUSZA. ; 
(oł) Jak Pilica uczciła wybór prezy . 
denta. W dniu wyboru prezydenta . 
Rzplitej prof. Mościekiego, Pilica samo 
rzutnie uczciła ten doniosły fakt mani 
festacją, W samo południe został urzą 
dzony pochód ulicami miasta,w którym - 
wziąła udział młodzież, organizacj . 
półwojskowe i ludność z-orkiestrą na ` 
czole. Po przemówieniu p. Jelenia, kis 
rownika szkoły, wysłano depeszę gra- ` 
tulacyjną do Warszawy. 


(ol) Baczność podof. re'erwy! Ziwią- 
zek P. R. w Olkuszu. wzywa wszyst. 
kich swoich. członków do stawienia się 
w lokalu własnym w niedzielę o godz. 
8 i pół rano na zbiórkę w celu wzięcia 
udziału w uroczystości LOPP. 


(cl) Pomoce bezrobotnym w Bolesła 
wiu. Na zebraniu komitetu funduszu 
pomocy bezrobotnym W Bolestławiu; 
odczytano sprawozdanie z działalności: 
komitetu za rok ubiegły, z którego wy 
nika, że dochód komitetu wynosił: 
własny zł. 821.03, otrzymano z powiat. 
komitetu zł. 4.120 — razem zł, 4.941.03. 
Wydatki: za produkty dla bezrotot-- 
nych zł. 2542.32. za odzież dla dzieci: zł. 
180.91, przewóz produktów  żł. 1027.57, 
zasitki bozrobotnym zł: 162.10, utrzyma 
nie: ochronki” zł. 611.82, resztę: na Mokal" 
itp. Bezrobotiym ' wydano ogółem: 
ziemniaków 110.273 kg. mąki 
44.100 kg. ryżu 200 kg., cukru 206 Kg- 
mieszanki kawowo _ cukrowej 1.296 kg., 
mydła 26 kg. wegla 295.000 kg., bony 
żywnościowe na zł. 9.695.80. 


Z MYSZKOWA. 
(m) Utworzenie komitetu obywatel 
skiego X tygodnia LOPP. W sali urzę 
_ du gmiaLego w Myszkowie pod  prze_ 
wodniectwem p. Stefana Szydłowskiego 
odbyło się organizacyjne zeŁranie kół 
LOPP. i zaproszonych obywateli w ce- 
lu utworzenia komitetu obywatelskiege 
X tygodnia LOPP. w Myszkowie. Ze- 
brani po dyskusji jednogłośnie posta- 
mowili powołać ścisły komitet, w skład 
którego zostali powołani pp: przewod 
iezący Stefan Szydłowski, sekretarz 
Tan Janoska, skarbnik Jan  Rajchel 
wójt gminy i członek zarządu Francet * 
szek Nadrowski. j 
Na wniosek przewodniczącego zebra 
ni uchwalili następujący program uro 
czystości: 13 maja wieczorem Cap- 
strzyk przy udziale organizacji MUn- 
durowych przemaszeruje ulicami Mysz 
kowa. W niedzielę o godzinie 8 rano 
ztiórka  organizaeyj mundurowych, 
związków zawodowych. dzieci szkol- 
nych i obywatełi u zbiegu ulic Ko- 
Ściuszki i Bauerertzów, skąd pochod- 
dem do kościoła na nabożeństwo. 
kościoła pochód uda się a. rynek, 
gdzie zostanie wygloszone przemówie 
rie i nastąpi rozwiazanie pochodu. 
Wieczorem o zodzinie 7 wieczorem, 
w sali rovotniczej przy fabryce papie- 
ru zostarie wygłoszony odczyt z prze_ 
zroczam:, prócz tego zostana wygłosza 
ne odezety w Pohułance i Ciszówce. W 
niedziele bedzie urządzona kwósta i 
kolportaż specjalnego numeru „Lot 
Polski“, a ulice udekorowane transpa- 
sentemi oraz urządzona będzie zabawa 
ludowa w dniu 21 maja, o ile dopisze 
pogoda, f 


Pracujosz na iņdzię — odpoczywaj na morzu. 


LETNIE WYCIECZKI B 
E, MORSKIE 
m Angi, Szkocji, irang}, Francji, Bolgjł, 
Holandji, Danji Norwegji i Szwecji 
w lipcu I siermniu 1933 r. 


Feny biletów od 100— zł. 
latormacje! sprzedaż biletów wbiuracy § 


A LINJI GDYNIA-AMERYKA 


w Warszawie — Marszałkowska 116 
w Gdyni — uł. Waszyngtona 
we Lwowie —ul. Na Błonie 2 


w Krakowib m ul Łubicz 3 
Grottgara 


w Rzeszowdo — id. ara 1 
oraz w biurach podróty. 


w a en A a e 
są Per Pastnortów xagranicenych i wit. 


żył. 


Znane są eksperymenty nad 
przywracaniem . życia ropuechom 


przez wprawianie z powrotem w 
ruch serca. Podobne doświadczenie 
nad‘ psami uczynił. profesor Andre- 


jew, osiągając dodatnie wyniki. 
Pierwsze zaś próby zastosowania 
tej metody do ludzi przedsięwziął 


zmarły niedawno profesor uniwec- 


życie człowieka? 


'sytetu w Cambridge, dr. Strane- 


Vays. ; 


„Obecnie, jak donoszą pisma ro- 
'syjskie, prof. Kuliabko w Moskwie 


osiągnął niebywały sukces: udalo 
mu się przywrócić do życia zmarle 
go zapomocą zamiany serca jego 
' na serce szympansa. 
Stosowanie tych metod w prak- 


" Majówka węgorzy 


Lada dzień wyruszą węgorze na da 
leka, tajemnicza wędrówkę do zatoki 
Meksykańskiej. Długa ich, bo  trzyle, 
tnia pielgrzymka jest jednym z naj- 
bardziej interesujących zjawisk przy- 


rody. Pisano o niej tomy, a wielu u-. 
jak Jan Schmidt. poświęciło: 


czonych, 

jej wiele lat badań. i 
Węgorz” żiimuje” Ww ciepłym: szlamio 

ina dnie rzeki. Pierwsze promienie wio 


' sennego słońca napełniają gò  dziw- 


mym niepokojem: opuszcza kryjówkę, 
zapomina o smacznych larwach wod- 
nych i ezuje tylko jeden, nieprzemożo 
ny nakaz: wędrówki przed siebie. 

HA wędruje. Potokami górskiemi, stru 
mieniami, szeroką arterją rzeczną. Ła 
wice węgorzy chwytają o tym czasie 
rybacy w zastawione sieci. 


A wielkie tarło odbywa się w zato 
ce Moeksyknńskiej, w głębinach 2090,me 
trowych. Węgorze płyną bez wahań, 
jak po utartej drodze. Niezbadany ma- 
gnes ciągne je poprzez odmęty otea- 
nów, tajemnicze siły przyrody uzbraia 
ją je w siłę i wodę. 

Stopniowo, w ciągu trzyletniej wę 
drówki, węgorz zatraca znamiona ry- 
by słodkowodnej: skrzeła mu potężnie 


ZAWODY PIŁKARSKIE. 

Zawody o mistrzostwo kl. A między 
powyższemi drużynami odbędą się ju- 
tro o godz. 16.30. Przedmecz rezerw 0 
14.30. 

W nadchodzącą niedzielę CKS. 
Dąbrowie wałozyć będzie o 
stwo kl. A z Zaglłębianką. 
o godz. 2 popoł. 

K. S. Solvay rozegra spotkanie to- 
warzyskie na własnem boisku z KS. 
śląskiem. 

Początek 
popol 

O mistezostwo kL B. w Niemcach 
Lew walczy z Nad Brynica 

Początek meczu o godz. 14.50. 


TRENINGI SEKCJI LEKKOATLE, 
TYCZNEJ TS. DĄBROWA. 

Treningi sekcji lekkoatletycznej T. 
S. „DąŁrowa* odbywać się będą stale 
w środy i piątki od godziny 17. 

Zgłoszeni zawodnicy winni przybyć 
dziś na stadjon miejski w Pabrowie. 

Daisze zgłoszenia zawodników i za 
wodniczek przyjmowane SĄ w tym cza 
sie na boisku. 


Z KLUBU MOTOCYKLOWEGO 
W DĄBROWIE. 

Zarząd klubu motocykiowego w Dą 
browie zawiadamia swych członków, 
że w niedzielę dnia 14-go bm. klub bie 
rze udział w uroczystem otwarciu 8e- 
zonu wszystkich klubów motocyķklo- 
wych Zaglębia i Śląska w Katowicach 
o godz. 10ej plac przed gmachem woje 
wództwa śląskiego. 

Zbiórka odbędzie się na placu „Kar 
pat* w Dąbrowie punktualnie o godz. 
9.ej rano. 


DZIEŃ SPORTOWY 
„POWSZECHNIAKRA” . 
Zakończeniem tygodnia „Powszech- 
niaka* będzie dzień sportowy 14 bm. 
Rozgrywki drużyn rozpoczną się © g. 


w 
mistrzo- 
Przedmecz 


zawodów 6 godz, 4.15 


I WYCHOWANIE FIZYCZNE 
ORAS RY AAA AAAA RAKA 


ją, oczy stają się wypukłe, jak u żarła 
cza, ; 

Dokonawszy tajemnego nakazu przy 
rody, nie wypływa na powierzchnię, 
lecz osłabiony długim postem, opada 
bezsilnie na dno łub ginie w paszczy 
rekina. ARE ZA 

Poyparu miesiącach ukazują się: na 
powierzchni pierwsze . „pogrobowee”. 
nasieńnym: klonu. ` 

Ale przychodzi chwiła, że 
punkcik, tkwiący w otoczu galaretki, 
wydłuża się w ruchłiwy przecinek Z 
powijaków galaretki wysuwa się mło 
dy, rzeźki węgorzyk i hasa wesoło pod 
gorącem tchnieniem zwrotnika. 

Ale tajemny zew każe mu wracać 
do kraju ojeów i młody węgorzyk zbie 
ra się do drogi. Jak niegdyś rodzice, 
płynie młódź zwartą ławą, gnana prą 
dem Golfstromu ku brzegom Europy. 
Na ich opuszczone leże w zatoce Meksy 


kańskiej napływa nowa ławica sta- 
rych — na tarło. 
Szcześliwe kraje, których granica 


biegnie wzdłuż „golfstromu węgorzy”. 
Połów nadehodzących ławie żywi tysią 
co rodzin rybackich i stanowi poważną 
rubrykę dochodu. 


14.350 na stadjonie miejskim w Dąbro- 
wie. 

Zawiadamiamy zgłoszone drużyny, 
iż winny przybyć na boisko o godz. 14. 


Z SEKCJI WYCIECZKOWEJ ŻYIK. 
W SOSNOWCU. 


Sekcja wycieczkowa 7. Œ. krajo- 
znawczego w Sosnowcu organizuje ju- 
tro wycieczkę do śląskich zakładów te- 
chnicznych, gmachu województwa i 
sejmu śląskiego w Katowicach. 

Zbiórka na dworcu o godz, 9.10. Zgło 
szenia przyjmuje sekretarjat w Sosnow 
cu, 8 maja 11, tel 10—99. 


ZAWODY SPORTOWE W ZAWIER 

W dn. 3 bm. z okazji święta narodo 
wego odbyły się w Zawierciu zawody 
sportowe, które prowadził pow. komon 
dant PW. i WF. por. Rutkowski przy 
udziale kadry instruktorskiej. 

Bieg na 100 metrów: I miejsce uzy- 
skał Nowak z 28 dr. harcerskiej w cza 
sie 18,03 sek. IL Niwoński (KS. Warta) 
13.04 sek., ITL Nestor (gimn. meskie 
13.05 sek. 

Koszykówka I miejsce 28 dr. harcer 
ska II KS. „Warta“. 

Siatkówka: finałowe zawody siat- 
kówkowe rozegrane zostaną w dniu 13 
bm. pomiędzy legjonem młodych Mysz 
ków, a 28 drużyną harcerską, Zawodni 
cy którzy zdobyli I miejsca otrzymali 
nagrody, II i IMI dyplomy. 


OBOZY LETNIE PW. 

W tych dniach powiatowy komitet 
PW. i WF. rozpoczął starania z pań- 
stwowym urzędzie wychowania fizycz 
nego, o przyznanie kredytów na urzą- 
dzenie obozów letnich PW. i WF. 

W razie uzyskania odpowiedniego 
kredytu obozy podzielone będą na 4 
paść po 10 ludzi, po 2 tygodnie każ 

y: z 


ciemny: 


tyce lekarskiej otwiera całkiem no- ` 


we szerokie perspektywy. W. tem 
sposób np. udałoby się nietylko od. 
młodzić, ale i uleczyć zgrzybiałego, 
schorowanego bodaj 


- starca przez. 


zamianę nadwątlonych płuc jego na. 
zdrowe i młode jakiegoś szympansa . 


lub orangutanga, ewentualnie prze% 
podobną zamianę wątroby. , 

Ciekawem jest, jak bardzo zmie- 
nił się nasz stosunek do świata zwie 
rzęcego. Dawniej dzikie zwierzęta 
pożerały człowieka, dziś role 

zmieniły się. 

Gorzej byłoby jednak, gdyby 
wraz z przejęciem odpowiednich or 
ganów zwierzęcych, dziedziczyć in 


stykty zwierząt. To też moralnym 


obowiązkiem każdego zdrowo my- 
ślącego człowieka 
własny organizm i pielęgnowanie 
go. Z natury, swej. organizm ludzki 


 jestowytrzymały a silny, a przy, ra- 
*ń%jonalnej 1. umiejętnej.. pielegnacji.: 
Zrazu unósi je fala, podobne błąszkam,: J : Jeno. PIO REPREJ: 


jak.twierdził prof. Miecznikow, prze. 


ciętny wiek normalnego, człowieka ., 


powinien sięgać : 

150 lat. 

Jako najbardziej 

karm dla osiągnięcia długowieczno 
ści polecał Miecznikow yułgarski 
„kumys*, stosowanie którego nia 
ustrzegło jednak jego osobiście od 
przedwczesnej śmierci. A kto wie, 


czy umiejętnie przeprowadzona jed 


na z owych nowoczesnych operacyj 
nie przedłużyłaby jednak życia 
znakomitemu biołogowi. 
W każdym razie niebywałe po 


jest dbałość o 


wskazany po.. 


stepy medycyny zdołały już doka- ` 


zać cudu: przedłużono bowiem prze 
ciętne trwanie życia ludzkiego © ja 
kieś 20 lat. Należy-się spodziewać, 
iż uczonym uda się opanować śmierć 
o ile, oczywiście, nie zajdzie wypa- 


wyeliminowana. 


TOTEUTETAAN ERE 


Proces przeciw... 
mrówkom. 


Plaga Riwiery francuskiej 


Kto bywał na Riwierze francus- 
kiej, ten wie, że największą plagą 
tamtejszych domów są mrówki. 

Dom, opanowany przez te praco 
wite stworzonka, jest niemożliwy 
do zamieszkiwania. 

Ostatnio w Nicei odbył się ta- 
ki proces: pewien Francuz skarżył 
agenta, od którego nabył wilłę, że 
tamten zataił mu obecność w tej wil 
li gniazd mrówczych. 

Akt oskarżenia przeciw  mrów- 
kom był istotnie groźny 

Mrówki zjadły zapas konfitur i 
napoczęły wszystkie zapasy Śpiżar 
ni 


Mrówki zmusiły go do umiesz- 
czenia nóg łóżek w garnuszkach, na 
pełnionych naftą; w przeciwnym ra 
zie gryzły śpiacych w tych łóżkach. 

Mrówki zniszczyły kwiaty w 0- 
grodzie. 

Mrówki wygnały 
służbę. 

Sąd przyzna zapewne nieszczę- 
śliwemu odszkodowanie od agenta, 
ale nasunął się tu problem: czy 
mrówka może być prawną osobą, od 
powiadającą. za to, co czyni? 

——M 10 -— 


HUMOR. 


WIE CO MÓWI. 

Warchalski (do dorożkarza): Ile 
weźmie pari za kurs ze mną i moją że 
ną. 

Dorożkarz: 5 złotych. 
Warchalski: A tylko za mną, ile 
pan chca? 

Dorożkarz: To samo . 

Warchalski (do żony): Ne widzisń 
już, że prawdą to co mówią że nie je- 
steś nie warta. 


z domu całą 


* dek morderstwa. lub. samobójstwa. 
Śmierć z powodu choroby zostanie - 


Str. 8. 


> DEMONSTRACJE ANTYŻYDOWSKIE NA  UNIWERSYTEQIE KATASTROFA BALONU 
A W WIEDNIU 


W. instytucie astoa as w Wiedniu. wybuchły demonstracje anty- 


| | żydowskie. no 2 : zyk 
Zamknięci w salach wyldadowych studenci żydowscy uciekać „musieli W czasie świezeń wojskowych uległ katastrofie angielski balon ma 
przez okna, uwięzi, 


ORO REA CA BRZ E 


i i OCHOTNICZE OBOZY PRAOY W AUSTRJI 


Od czwartku 11 mają r. b. Najbardziej pikantne areydzieło 
pozę kiedykolwiek oglądaliśmy na ekranie p. t: 


SE Zona Zdr ugiej reki 
| PSARY FW sali tytułowej słynna platynowa blondynka Jean Har- 
s ęblińska 4 low, uwodzicielsko piękna wampirzyca najgroźniejsza kon_ 


tel. -93. ; : 
gol > 'kurentka Grety Garbo i Marleny Dietrich. 


e Ceny miejsce od 54 gr. Pocz. T seansu ` o 6-ej, w niedzielę 3.30 


f „BAR CRISTAL” 


RESTAURACJA 


Sosnowiec, Piłsudskiego 24 


=== p (gizelowy 
J4 RĄCZKA 


POD T | SOSNOWIEC, 
£ UNELEM Pr. Mościckiego 13. Telefon 8-38. 
Chcesz tanio i smacznie zjeść i wypić 3 i 
zajdź do CRISTALU. Wybór win i wó DĄBROWA GÓRNICZA 


dek, bufet obficie zaopatrzony w sta 
le świeże zakąski 
Gorące zakąski po 50 gr. 
W związku z przeróbką lokalu ilość 


gabinetów powiększona. 
Wieczorem duet muzyczny. 


Ha werandzie napoje chłodzące. 
CENY BARDZO RZA OG 


Król. Jadwigi Nr. 7. Telefon 2-96. 
Urządza pogrzeby najskromniej- 
<ze, najwspanialsze, ekshumacje, 
przewozy zwłok, karawany, wień- 
$ ce, dekoracje. 
5 CENY BARDZO PRZYSTĘPNE 


` Na wzór utworzonych w  Niemezech : ochotniczych oadzakiw pracy, po- 
wstały takie oddziały w Austrji. è 


Robotnicy ubrani w jednakowe uniformy, pracują -/przy: naprawie 
dróg itp. 


W sobotę, dnia 13 b. m. o godzinie 8.30 więcz. 
poraz ostatni 


ni jeg 


e 6 S i : 3R 
i pa i : LECZNICĄ chorób wenerycznych i 
; i EE “POSADY i PRACE Ea skórnych. Sosnowiec, Sienkiewieza 17a 


POTRZEBNA zdolna panienka do TE 5 2. 


ze: komedja mnzyczna w 4 aktach | | ||| szycia i uczenica. Ul. Swobodna 3. Bie STOSOWNIE do art. 40 Rozporz. Pre 
5 niowa. zydenta Rzplitej Polskiej z dnia 2%. 


XIL 1927 r. o zapobieganiu upadłości 
— Nadzorca Sądowy nad firmą Aron 
Feldberg w Będzinie ul. Piłsudskiego 


Ceny mi jsc najniższe od 40 gr. do 1.90 zł. 


A pó KUPNO I SPRZEDAŻ 
Bilety wcześniej nabywać można w 


firmie Wł. Czechowski, ulica è Maja 8 SPRZEDAM tanio dom jednopiętrowy róg Modrzejowskiej w porozumieniu z 
i ARA ei Ai DZIE ALALCEDZACA jg ij Będzinie. ‘Hipoteka czysta. Wiado_ Sędzią Komisarzem” p. G. Weinziche- 
al _ mość Expres — Sosnowiec. "rem podaje do wiadomości, że spraw 


dzanie ` wierzytelności wymienionej 
firmy. odbywać się będzie w dniach 


| Zgubione dokumenty. 
22 i 29 maja 1933 r. w lokalu Stowarzy 


Dzis Paicen program 


é IEN g: po 4 grosze za I wyraz g * szenia R z Prarina Pl 3 vaa 
| f 7 > SER 8.00, eA 0d godziny ej do 14 eż. is 
KINO Ę A 66 KITA JÓZEF zgubił: książkę wojskową sprawdzonych wierzycieli _ wyłożona 

A py PE goa wydane przez zostanie w Sądzie Okręgowym RR 
| 1 E a A NOS OLEG: TEA A! al Handlowy} w Sosnowcu od dnia 

ZAGŁĘBIE z Dolores — del — Rio w roli tytułowej. _J6ZEF WYDMAŃSKI zgubil dowód 50 mają 1023 r. ŻY tego dnia w termi 

dÓBI "Agi osobisty wydany przez gminę Rzeżu- - nie 7-miodniowym mogą | wierzyciele 
i awniej ! śnia, książeczkę wojskową z PKU Mie- yaskarżyć postanowienia Nadzorcy Są 
no-Teatr „Udziałowy” s TOM MIX : choy i logitymację bezrobocia z Cze- dowego, co do uwzglednionia Jub "ista 
i ; ; adzi > wceiążniec rzytelności na listę 
z 3 q; TE « OOM EEE S ARA PREPARACIE RACJA RZE E A A weiążznięcia wierzy 
YV iy w najnovsi Nap OSY TERE A ANTONI SZELĄG zgubil książkę woj. do Sędziezo Komisarza. Nadzorca Sa- 
AALĘDAV PROSTME skowa wydaną przez PKU Sosnowice. dowy D: Gatensztajn. 


OE A aa 
DOBRZYŃSKA WŁADYSŁAWA unie- CSTRZEGAM, że za dlugi mej łot y 
'wamia zgubione świadectwo z. klasy - MARANT. wmbhasz nie odpowiadam. 


EA ; Dziś siódmej do ósmej. 
á | f powieści MAN ares disio WYDMANSKI EDWARD  zmubil CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi- 
W edług powieści H. Wełls'a arcydzieło filmowe p. t. książkę wojskową wraz z Karla motili' strzowski = precyzyjno mzchaniczky 
; zacji, wydaną przez P. K. U Będzin. _ f Wlodzimierz) Niepoń, b. Le waik sm 
Kino-Teat sz SZMIYT ZYGMUNT zgubil / portfel” warsa wekich ‘7. Wykonywujo o: 
i : wraz z książką wojskową, wydaną w- Wiee ul. Cżysta Wykony A 
) P. K. U. Sosnowiec, i papiery szkolne. Kiego rodzajti reperacje zegarków 


DYD OW OO ARED TL IZSZEWIA ŁA, etrów, Repetie- 
Przewyższa pod każdym względem znane Lam filmy „Frar | JANUSZKIEWICZ WITOLD ` zgabił - Z auto E SLR E D 


PALACE 


kenstein“ „Dr. Jekyll“ W- rolach gl.: dowód osobisty, wydany przez Dyre- : trolnych, tachometrów, Numeratorów 

Beta Lugosi i Lella Hyams: keie Warszawską. różnego rodzaju, dořabianie części pre- 

Początek =w dni powszednie: o g. 6. SKRADZIONO dowód osobisty, wyda. eyzyjnych do wszelkiego rodzaju ma- 

mna a POPR AE R imię szyn według SEL lap KORON- Ta: 

h Nadprogram: „Ułani, Ułani, chłopcy malowani", erszel Grajcer i:świadectwo Przemy  dowanie akumulatorów. Wykonanie 30- 
p pa AA gt ps słowe IV. kategorji. lidne. Gwarancja trzechletnia. 


„ut rara 1% <AARAEWA USCATE OEN A 


Redaktor odp.: Tozet Oskólskt. Druk. Expres Zagłębia” Sosnowiec, “Teatralna L. tel. 4-94. Wydawca: Helena Monsiorska« 


